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„Zdewaluowane“ prawo.
Tw arde słow a padły pud adresem  

em erytów , na poniedziałkow em  p osiedze­
n ia  kom isji budżetow ej, ze strony przed­
staw iciela  rządn. W icem inister skarbu  
p. L ecbnicki oświadczył wręcz, że nio  
istn ieją  żadne zobowiązania państwa pol­
sk iego  wobec em erytów  b. państw zabor­
czych, że  państwo polsk ie n ie  utrzymało ud 
rządów państw  zaborczych żadnych fundu­
szów  na em erytury, oraz, że traktaty m ię­
dzynarodowe uie zawierają żadnych po­
stanow ień, któreby nakładały na P olskę  
obowiązek przejęcia em erytur dla obywa­
te li polskich, z tytułu ich służby państw o­
w ej w  b. państwach zaborczych. Innem i 
iło w y , cokolw iek rząd polski nczynil dla 
em erytów , mających za sobą służbę w b. 
państwach zaborczych, jeżeli wypłaca im  
renty i zaopatrzenia, to jest to tylko ak­
tem  sw obodnego uznania, aktem laski a 

*nie p r a w .. .  Po raz pierwszy w dziejach  
niepodległości państwa postawiono spraw ę  
em erytalną w sposób tak wyraźny, a za­
razem  bezw zględny. Czy słuszn ie?

PRAWO CZY ŁASKA. Przedew szyst- 
kiem  należy rozważyć, czy istotn ie nie  
Istnieją żadne w tej m ierze zobowiązania  
traktatow e P olsk i?  Otóż sprawa em ery­
tów z M ałopolski i Śląska cieszyńskiego  
była objęta traktatem  w SŁ Cerm ain  
i  Ł zw. konwencją rzymską. Polska, re­
windykując część obszarów b. monarchji 
austro-w ęgierskiej przejęła na sieb ie  z ty­
tułu tej rewindykacji nietylko majątki ale  
i  zobowiązania, w ich rzędzie i serw itut 
em erytalny. Obowiązek ten precyzuje kon­
w encja rzym ska z 6 kw ietnia 1922, zawar­
ta m iędzy Austrją z jednej, a Polską, 
W łocham i, Jugoslaw ją, Rumun ją i Czecho­
słow acją z drogiej strony. Tekst tej kon­
w encji, ogłoszony w  D zienniku U staw R. P. 
nr. 71 z r. 1929 w artykule 1. postanawia: 

„Począwszy od dnia wejścia w życie 
traktatu w St. Germain każda z Wysokich 
okładających się Stron, przyjmie na siebie 
i wypłatę emerytur, wsparć i dodatków dro- 
łyźnlanycb emerytów cywilnych i wojsko­
wych, które już w dniu 3 listopada 1918 
były przyznane przez były Rząd austrjacki 
osobom, uznanym za uprawnione do korzy­
stania z nich, a które stały się z mocy te­
goż traktatu przynależne do Odnośnego 
; Państwa, bądź z samego prawa, bądź przez 
opcje lub reklamacje*'.

‘ A rtykuł 6 konw encji rozszerza ten  
obow iązek na wdowy i sieroty po urzędni­
kach i em erytach b. monarchji austriac­
k iej, aaś artykuł 3 mówi o w ysokości em e­
rytur następująco:

„O lleby prawodawstwo wewnętrzne każ­
dego z Państw nie ustanowiio wyjątków, 
j wysokość emerytur, wsparć i dodatków, 
które winny być wypłacone każdemu eme­
rytowi, nie może być niższą od ustanowio­
nej przez dawny kompetentny zarząd 

• administracyjny".
K onwencję rzym ską państwo polsk ie  

ratyfikow ało, uznając ją tem sam em  za akt 
prawny w P olsce obowiązujący. Akt raty­
fikacyjny brzmi dosłow nie:

„W imieniu Rzeczypospolitej Potekłej, 
My, Ignacy Mościcki, Prezydent Rzplilej 
Polskiej, wszem, wonec i każdemu z osob­
na, komu o tern wiedzieć należy, wiadomem 
czy n im y ... Zaznajomiwszy się z powyższą 
konwencją, deklaracjami dedatkowemi, 
trzema załącznikami oraz protokołem pod­
pisania, uznaliśmy je i uznajemy za słuszne 
zarówno w całości, jak J każde z zawartych 
W nich postanowień; oświadczamy, że są 
przyjęte, ratyfikowane i potwierdzone 
i przyrzekamy, że będą niezmiennie zacho­
wywane. Na dowód czego wydaliśmy akt 
niniejszy, opatrzony pieczęcią Rzeczypospo­
litej. W Warszawie, dnia 16. marca 1929 r. 

:L Mościcki, Prezydent Rzplitej Polskiej,!

Prezes Rady Ministrów (—) K. Bartel, Min.
Spraw Zagr. (—) Augurt Zaleski".
Jakżeż wobec łych aktów można mó­

wić, że  n ie istnieją zobowiązania traktato­
w e, któreby n ie nakładały na państwo  
obowiązku w obec em erytów z b. państw  
zaborczych?

KOMERCJALNY PUNKT W IDZENIA. 
P. Lecbnicki oświadczył jednak również, 
że przejęte przez P olskę rezerw y na za­
bezpieczen ie em erytur u legły dewaluacji 
w czasie wojny tak, jak zdewaluowały się  
kapitały polskie na książeczkach w iedeń­
sk iej Pocztowej Kasy Oszczędności. W  tych 
warunkach — oświadczył dalej — rząd  
doszedł do przekonania, ż e . . .  i te zobo­
wiązania uległy dewaluacji. Przejęte nie­
ruchomości przedstawiają wartość zale­
dw ie 2(5 miljonów. Otóż, jeżeli stawiam y  
kw estję nawet na tym czysto kom ercjal­
nym punkcie, to trzeba wziąć pod uwagę, 
że rząd przejął po zaborcach w ie le  innych  
objektów i imprez, które są deiicytow em i, 
a jednak prowadzi je  i dokłada do nich, 
a to ze względu na specjalny ich charak­
ter i zadania. Z agadnienie em erytalne, 
kw estja zabezpieczenia starości ludziom, 
którzy pracę sw ego życia pośw ięcili dla 
dobra przyszłego, w olnego państwa jest 
takim w łaśn ie obowiązkiem  specjalnym , 
który nie m oże być oceniany wyłącznie 
pod kątem  w idzenia handlowym.

ISTOTA ZAGADNIENIA. W sprawie 
tej idzie o kwotę 12 miljonów złotych, bo 
tyle mają w ynosić oszczędności na em ery­
turach „zaborczych". Jest to suma w dzi­
siejszej sytuacji budżetu, przyznajemy, po­
ważna. Jednak wiemy także, iż w ielom i­
lionow e pozycje budżetowe przechodziły 
przez Sejm niem al bez dyskusji, przy 
prostem  podniesieniu  rąk. Jeżeli dziś doo­
koła tej kwoty podniosło się  tak powszech­
ne poruszenie opinji w kraju, a komisja 
budżetowa pośw ięciła dla niej szereg go­
dzin nocnej dyskusji, to przyczyna tego 
tkwi w iakcie, iż zagadnienie sam o w ybie­
ga daleko poza ramy równowagi em erytal­
nego budżetu. Oświetla ono dominujący 
dziś problem  poszanowania praw naby­
tych w  ogólności. Z pojęciem państwa  
winno bowiem  łączyć się  poczucie bez­
w zględnej pewności i solidności w  wyko­
naniu nabytych raz przez obyw ateli upra­
w nień. Można zruzumieć, iż są sytuacje 
skarbu tak ciężk ie, iż wymagają specjal­
nych ofiar ze strony obyw ateli, a le nigdy 
ofiary te  n ie powinny być łączone z kw e­
stionowaniem  podstawowych pojęć praw­
nych. Toteż sądzić należy, iż oświadczenia  
wicem inistra skarbu, złożone na komisji 
bndżetowej, n ie będą jeszcze ostatniem  
słow em  rządu w spraw ie em erytalnej.

J. W.

„Grupa" oświatowa o katastrofie szkolnictwa.

Kupui tylko w Drogerii im. św. Teresy

S t e f a n a  H Y Ł Y
KFAKOW, UL. WISLNA 6.
mydła, kremy, perfumy, wody koloftskie 
komety ki, gąbki, g a l a n t e r j a  toaletowa 

zioła, chemikalja i t. d.

Towar w wielkim wyborze najlepszej jaksśei.
Ceny niskie. Ceny niskie.

UJĘCIE PORYWACZY.
Hawana, (PAT). Policja aresztowała spraw 

cę uprow adzenia syna bogatego kupca Paoli- 
n« Gorostitza, w momencie, gdy odbiera! on 
część oknpu. Pozatem aresztowano jego 3-ech 
wspólników.

Warszawa (PAT). W  dniu dzisiejszym 
parlamentarna grupa oświatowa pod prze­
wodnictw em  gen. Miklaszewskiego odbyła 
posiedzenie w spraw ie rozważenia możli­
wości udzielenia pomocy ze strony pań­
stwa dla szkolnictwa. W posiedzeniu tem 
w ziął udział min. W. R. i O. P. Świętosław- 
ski wraz z naczelnikiem  w ydziału budżeto­
wego Nowakiem.

Poseł Hoffman przedstaw ił w  kró tk im  
referacie katastrufalfle położenie szkolnic- 
ctwa powszechnego, zw racając uw agę na 
rosnący  ciągle analfabetyzm, k tó ry  zagraża 

o eguinej k w itn ąc  narodu, lecz rów ­

nież i sile obronnej państw a. Potrzeby bu­
dżetu  m inistw a W. R. przedstaw ił poseł Po- 
cbm arski, podkreślając konieczność odpo­
wiedniego zwiększenia budżetu oświaty 
w ram ach ogólnych budżetu państwa.

W  dłuższej dyskusji ustalono koniecz­
ność zw rócenia się w te j sprawie do rządu 
oraz porozum ienia się z przewodniczącym 
komisji budżetow ej, z generalnym  referen­
tem  budżetu  i z referentam i poszczególnych! 
budżetów , celem ustalen ia  możliwości w y­
datniejszej pomocy państw a ftr dziedzinie 
szkolnictwa.

Londyn, (PAT.) „Daily Telegraph** ujaw­
nia, że Suvlcb zawezwał do siebie w kcńou ub. 
tygodnia brytyjskiego charge d‘affaires i popro 
sił go o zakomunikowanie rządowi brytyjskie­
mu, że Włochy chętnie widziałyby uchwalenie 
przez Ligę Narodów wysianie komisji tawesty- 
gacyjnej na front walk wlosko-abisyńsklcb, 
celem zbadania obustronnych sposobów pro­
wadzenia wojny i  całokształtu stosunków abi- 
syńskich.

„Daily Telegraph1' zaznacza, że miałaby to 
być komisja na wzór wysłanej w swoim czasie

do Mandżurji komisji Lyttona. Dziennik twier­
dzi również, że w toku wczorajszej rozmowy 
z prem. Lavalem, ambasador wioski Cerruti 
oświadczyć miał gotowość Mussoliniego do 
rozważania nowych propozycyj pokojowych 
Ligi Nar. ale w warunkach, zadawalających 
jego prestiż. Pismo podkreśla jednak, że

NIE JEST DO POMYŚLENIA,
aby Liga Narodów wycofała przedtem swoją 
decyzję, uznając Wiochy za napastnika, cze­
go domaga się podobno Mussolini.

Skandynawia przeciw włoskim metodom.
Słabe widoki nowej inicjatywy pokojowej.

Paryż, (PAT.) „Le Petit Parisien" w związ­
ku z pogłoskami o nowych propozycjach po­
kojowych pisze m. in„ że dyplomacja między­
narodowa, zrażona kilkakrotnemi bezplodnemi 
próbami doprowadzenia do pokojowego załat­
wienia zatargu włosko-abisyńskiego, pozosta­
wiła wypadki wojenne w Afryce ich własnemu 
losowi. Nie zdaje się, ażeby zbliżająca się se­
sja Rady Ligi mogła wpłynąć poważnie na 
zmianę obecnego stanu rzeczy. Komitet 18-tu 
zbierze się niewątpliwie w przyszłym tygodniu, 
lecz jest wykluczone, ażeby zechciał zaostrzyć 
sankcje antywłoskle przez nałożenie embargo 
na naftę, zanim kongres amerykański nie okre­
śli wyraźnie stanowiska Stanów Zjedn. w tej 
sprawie. Natomiast można oczekiwać

WYSTĄPIENIA NA RADZIE PAŃSTW 
SKANDYNAWSKICH PRZECIWKO 

METODOM WOJNY,
stosowanym przez Włochy w AbisynjL

„L‘Ecbo dę Parta** podkreśla, że głównem 
zadaniem przyszłej sesji Rady Ligi będzie 
stwierdzenie, czy istnieją możliwości pokojowe 
go zlikwidowania zatargu włosko-abisyńskiego.

„Le Petit Journal" stwierdza, iż w opinji 
publicznej utrwaia się coraz bardziej przeko­
nanie o konieczności interwencji na rzecz

szybkiego załatwienia konfliktu w sposób po­
kojowy.

„Excelsior" podkreśla, że ponieważ po nie­
powodzeniu projektu Laval — Hoare żaden 
rząd nie odważy się na ryzykowne pośredni­
ctwo, wobec tego Rada Ligi, a właściwie Ko­
mitet 13-tu jest jedynie powołany do powzię­
cia w tej sprawie inicjatywy. Możliwość po­
djęcia tej inicjatywy — zaznacza dziennik — 
jest w danej chwili mało prawdopodobna.

Dezerterzy włoscy w Austrji.
Wiedeń, fPAT.) Powtarzana kilkakrotnie 

przez dzienniki zagraniczne wiadomość, jakoby 
w Austrji utworzony został obóz koncentracyj­
ny dla włoskich dezerterów wojskowych, jest 
pozbawiona wszelkiej podstawy. Jak donosi 
„Politische Korrespondenz" swoboda ruchów, 
nielicznych zresztą dezerterów włoskich, nie 
jest bynajmniej krępowana.

Samolat włos i nad Oess:e.
Londyn, (PAT.) Agencja Reutera donosi 

z Dessie: Dzisiaj rano ukazał się nad Dessie 
samolot włoski, który okrążył miasto kilka­
krotnie, poczem odleciał w kierunku północ­
nym, nie rzucając bomb.

Włosi zaoowiadaią nowe śrGdki odwetu.
Addis Abeba (PAT). Na różnych odcin-j 

kach fron tu  w Ogadenle lotn icy  włoscy zrzu 
ca ją ulotki, w których  powiedziano, że, 
W łosi dokonać muszą retorsyj w odpowiedzi 
na gw ałty abisyńskie wobec jeńców. D e-' 
dzjak  N asibu, dowódca sil-zbrojnych w Oga | 
denie, ogłosił

PISMO OTWARTE DO 
GEN. GRAZtANI-EGO.

w którem  podkreśla, że cesarz zalecił żoł­
nierzom  abisyńskim  dobre traktowanie jeń­
ców. L otn ik  wioski —  nisze ra s  N asibu —

został śc ięty  przez włościan somaiijskicb,
a nie przez żołnierzy abisyńskich. ..Jedno­
cześnie pisze ras N asibu — zwracam uwagę, 
że przy ostatniem  bombardowaniu w Oga- 
denie samoloty włoskie zabijały chorych 
starców, kobiety i dzieci, niszczyły namioty 
Czerw. Krzyża i używały gazów trujących. 
Pomimo gw ałcenia przez W iochy praw wo­
jennych , A bisyńezyoy będą bronić dalej 
swej ziemi aż do ostateczności, a jedneczes 
nie o postępow aniu Wioch dadza znać Li­
dze Narodów. \/ „



iw* i . „GŁOS NARODU" z  <łn. 15 stycznia 1936.

• " M H H y h W  mają pieniądze dla... Sowietdw.
Hf(zqdzlć po dyktatorsku boz dyktatora -

,,r  • . . Onegdąj podaliśmy pokrótce treść prze
.Wszystkie pisma zajmują się cytowanem mówienia przewodniczącego centralnego ko 

przez nas oświadczeniem „Osuety Polskiej": mitctll wykonawczego ‘ (C. T. TC, Mrtoto- 
w  łmiemu grupy pulkow m kow  kurjer w którc on ^  w  dnh) u  b
W arszaw ek, podnosi, ze a rty k u ł św iadczy: pIeiiam em  zebraniu tego ciała w Moskwie, 
o  ro z ^ w ię k u  w obozie pom ajow yin ^  spra-j Przeinó^ enic to  obok problem ów w ew nątrz 
.wie m etod rządzenia: „pułkow nicy i demo- nvch ^ j i  dotyczyło  także polityki zagra-

— „My pozostaliśmy — powiadają 
pierwsi. — My posiedlismy tajem nicę-rzą­
dzenia Pclska boz udziału społeczeństwa i 
bez jego kontroli.

Rzecz jasna, żo konsckwcntnicjszynii 
Piłsudczykami sa ci, k tórzy nic w ierzą. at>v

nicznej i zaw ierało

prócz oskarżeń także rewelacje

| in teresująco przedew szystkiem  każdego są'- 
1 siada  Sowietów. |

Mówca stw ierdził, ae  na  przestrzeni ok. j

„niemieccy faszyści przemienili w oczach 
naszych kraj, bodący w ich władaniu, w 
jeden obóz wojskowy, k tó iy  ze wzglę­
du na swe położenie w środku Europy, 
je s t groźny nietylko dla Rosji sowiec­
kiej".
7.a szczególnie zagrożoną w tej chwili 

uw aża Mol o to w Czechosłowację. Niemcy po 
siadają  olbrzymio zapasy broni i am unicji, 
zabójczych środków  chem icznych, a nadto
szczególnie

próżną, bezgłośną flotę powietrzną
jakakolwiek grupa, personalna, 
tylko rządzą władzy, mogła kontynuować 
bez żadnej zmiany dzkio pmnajowe wtedy, 
gdy niema już tak ważkiego autorytetu 
osobistego. Rządzić po dyktatorski, bez 
dyktatora wydaje się im złudzeniem i ry­
zykiem, nic mająCem pomyślnego preceden­
su w historji. Otóż, ..Gazeta Tolska11 nie go­
dzi się na tę roztropną skromność i grozi 
jej zwolennikom walką, przypisując im go­
łosłownie chęć nawrotu do czasów przed­
mą jony cli, co w oczach autorów artykułu 
identyfikuje się z obrazem bezrządu.

Rzecz prosta, że przebieg walki, toczo­
nej poza udziałem szerszych warstw naro­
dowych, nie będzie rozstrzygający dla lo­
sów narodu. Jednakże istnieje w Polsce 
problemat stopnia ewolucji stosunków we- 
wnętrzno-politycznych i on tu  znajdzie się 
w grzp To też w rodzaju obserwowania 
przez nas zapowiedzianej walk, będzie coś 
Więcej, niż sportowa ciekawość widfców".

Interpelacja pitsła Starzaka

jjGoniec W arszaw ski" zw raca uw agę na  
Jfijecedensy  a rty k u łu  „G azety  Polsk iej".

„W arto zaznaczyć, że artykuł „Gazety 
Polskiej" pojawił się w mompnede bardzo 

.charakterystycznym. Poprzedziła go inter­
pelacja w komisji budżetowej Sejmu posła 
■ Starzaka. wiernego giermka płk. Sławka, 
w sptawie redukcji zwolenników grupy 
.fwłkownikowskiej ze stanowisk dyrektorów 
Mor personalnych w ministerstwach. Posła 
Starzaka zabolały dymisje: płk. Kominkow- 
skiego w min. komunikacji, maj. Zieliń­
skiego w  min. skarbu, maj. Patka w min.

: przemysłu i handlu oraz fcpt. Lipki w min. 
oświaty. O to interpelował wicemin. Grzy­
bowskiego z prezydjum ministrów. Usłyszał 
przy tern odpowiedź, że „Ci panowie zostali 
zwolnieni na podstawie ich kwalifikacji".

C\y dojdzie do rozłamu w obozie 
pomajowym,

„N asz P rzeg ląd" żydow ski tw ierdzi, że 
„pu łkow nicy" nie zechcą rozbijać obozu po 
m ajow ego. I  jedna  i d ru g a  strona w  tym  
obozie m a „w spólnego w roga".

„Młodzi pułkownicy — pisze — pójdą 
razem z zarzewiakami (t. j. członkami 
(przedwojennego „Zarzewia", którzy dziś 
skupiają się koło rządu), w walce o stan 
posiadania. Mimo różnych opozycji na tere­
nie Sejmu podadzą sobie ręce, uchwalą 
budżet, a  gdy zajdzie potrzeba, pomyślą 
nawet o dalszych pełnomocnictwach dla 

1 rządu po zakończeniu sesji sejmowej". 
N astępnie „N asz P rzeg ląd" tw ierdzi, że 

Już doszło do porozum ienia dwóch grup  w 
obozie pom ajow ym , a  to  n a  teren ie  min.

ożywiona j>. km. R osja gran iczy  z wielu p a ń s tw a ' k tó ra  w ojnę przemieni w m asowy mord n ie ­
mi większemu i m niejszem , k tó re  nie zaw-j fVlko żołnierzy n a  froncie, ale także spokoj 
sze i me w  tym  siopp iu jsą  w obec niej przyrl npj ]u(inośoi cywilnej.
jaźnie usposobione ja k  T urcja. Żadne z tych 
państw  nie m a (?) jed n ak  powodu do obaw 
spowodu Rosji.

Omówiwszy następnie problem paktu 
wschodniego, k tó ry  m iał objąć 8 państw , 
a  upad ł w  swej pierw otnej formie w sku tek  
oporu 2 spom iędzy nich. uzasadnił następ ­
nie konieczność zaw arcia um owy o wzajem ­
nej pom ocy z F ra n c ją  i Czechosłowacją, ja ­
ko przynajmniej częściowej realizacji bez 
p icczeństw a w  E uropie W schodniej. P ro ­
blem  całkowitego zbiorowego system u po 
ko ju  mimo tego nie strach  swego znacze­
nia. Z naciskiem  i widocznem zadow ole­
niem (zresztą dla celów propagandow ych) 
osobny ustęp  poświęcił mówca odwiedzinom 
angielskiego m inistra  Edena w Moskwie, 
nadm ieniając, że w  ten sposób - stworzono 
wstępne (!) warunki dla dalszego

POMYŚLNEGO (?) STOSUNKU 
DO ANGLJI.

O ile ta pierwsza część mowy nosiła ce­
chy  pew nego um ian i i spokoju, to  toato- 
m iast w drugiej, znacznie obszerniejszej, a 
pośw ięconej niemal w yłącznie Niemcom i 
hitleryzm ow i przeszedł Mołotow do gw ałtów  
nego ataku, rzucając rakiety zarzu/tów, ey-fy 
i podejrzeń, przyczem  obnażając niejako cal

mu otwarftą walkę. N ależą do nich przede­
w szystkiem  wielcy przem ysłow cy, k tó rzy  
w łaśnie w liberaliźm ie gospodarczym  u p a­
tru ją  ratunek  d la  A m eryki... W yroki Sądu 
N ajwyższego ogłosili jak o  wyraz);, słuszno­
ści strych  haseł, pom ijając fak t, że Sąd Naj 
w yższy badał program  Roosewelta pod 
względem  form alnym  a  nie m ery torfćznyui.

„W ojna" program ow a prezyd. R oosevel 
ta  z liberałam i może mieć bardzo doniosłe 
sku tk i w dziedzinie politycznej. W  jesioni 
bieżącego ro k u  m ają odbyć się w ybory no­
wego prezyden ta  Stanów  Zjednoczonych. 
J a k  daw niej tak  i obecnie w alk a  rozegra 
się m iędzy dw om a stronnictw am i: demolcra 
tam i i republikanam i. T ylko o ile w  roku 
1932 trudno byoł odróżnić program  oby­
dwóch party j, to obecnie różnee te  będą 
dość duże.

W  zw iązku z tem  republikanie już mó­
wią o klęsce R oosevelta... O rganizują na­
wet ankiety... W różby republikanów  mogą 

tlcryzm u. k tó ry  w ystępując nieprzcjedna- Oę jednak  okazać zawodnemi. O kazuje się 
nie w stosunku  do R osji na terenie polityk] i bowiem, że orzeczenie Sądu N ajwyższego 
zagranicznej równocześnie j w spraw ie A. A. A. w yw oła ło  w kolach far-

, , .. . , m erów ogrom ne tli zadowolenie 7, tóg. i fa k
dwukrotnie ofiarował Sowietom bardzo; tu  korespondent am erykański ..La Oroix‘‘ 

znaczno kredyty j w yciąga wniosek. •/.?. je s t to  objaw  dla pre-
zyd- Roosevelta bardzo pom yślny.

R ooscvelt c-ioszv sio również wielkiem

N astępnie przechodząc niejako do głów- 
nogo uderzenia zaatakow ał dwulicowość hi-

a  to najpierw  200 miljonów mk. n a 5 l a t 1 
(umowę podpisano dnia 9 kw ietnia 1935 r- \ ! 
a następnie kwotę jeszcze wyższą na 10 la t ., 
W praw dzie — dodał — R osja nic ubiega 
się (?) obecnie o pomoc finansow ą zagrani-, 
cy i przeszła w znacznym stopniu do sv-| 
stem u zakupów  gotów kow ych, jednakże j 
nie usuwa ślę od przedyskutowania tej no­
wej „rzeczow ej" ..propozycji'.1 Niemiec. 

Poświęciwszy tu ta j dłuższy ustęp  Japo

uznaniem  w sferach robotniczych. Te sym- 
patje  są tern większe, że osta tn ia  decyzja 
Sądu naraża również na niebezpieczeństw o 
in teresy  robotnicze. Istn ieją obawy, że obo­
w iązujące od 1 bm. ubezpieczenia od bezro­
bocia ora,-, ustaw a em erytalna mogą być 
też uznane za sprzeczne z konstytucją... —> 
Z powyższych w zględów prezydent Roose*

njl, Mołotow ze szczególnym naciskiem  s ta - ! ! f lfc j es*! os,o1)Istości{i w sferach robotniczych
ra ł się w ykazać, żc ..zachęcone przez pewne 
państw a" Niem cy gorączkow o przygotow u­
ją  się do

zajęcie dominuięcego stanowiska 
na Bałtyku.

popularną.
Drugi ważny problem — to zmiana kon­

stytucji. Otóż zdaje się nie ulegać w ątp li­
wości. że w razie zw ycięstw a Roosse-yelła 
spraw a rewizji konsty tucji stanie się ak tu a l 
na. W ówczas — pisze w spom niana „La 
Croix" — zmienione z i» ..dyhy  te przepis;.' 
konsty tucji, k tó re  dziś k rępu ją  rząd centralco Rosję zmusza do wzm ocnienia sw eg0

stanu obrony na jej g ran icy  zachodniej. N ie - jn y  w stosunku do po?zczeitólnvch stanów
łą  rzeczywistość nie cofną! się p— d re w e -^ el3pf cre*hT0 " T *  W°j“y  ! Być więc może. iż w Stanach Zjedno
lacjam i, obUczon:mii oczywiście * r,a e fe k t ' i c«»nyclj_ rozegra, się w najbliższej przyszło
także wewnątrz hitlerow skich Niemiec.

N a podstaw ie dzieła kamei. Hi ' (era „Mein 
Kampf", rozpowszechnionego w m ilionach 
egzem plarzy, stw ierdził, że is to fą polityki 
T r  zeciej Rzeszy są  terytorjalne nabytki ! to 
w yi.-r— sym  ędzie na obszarze Rośji I 
państw  oddzielających Rosję od Niemiec. — 
T rzecia R zesza niczego nie uczyniła, aby  in 
teresow anyeh 7 tym  w zględem  spokoić, 
a „jej zbrodniczą p ropaganda grabieży ob­
cych ziem — ,iówił — znalazła posłuch na- 
w eł poza je j granicam i". W spom niawszy 
w  tem  miejscu o Polsce i Finlandj! ośw iad­
czył, że

c.iwstawi się im perjalistycznym  zapędom , ści w ałka n iety lko  o ustrój spolrezno-gospo 
tych państw , k tóre  chcą ludzkość pchnąć darczy  ale i polityczny. K. T
do now ej rzezi.

* * *

Mołotow w roli niewinnego baranka, 
przyjaciela pokoju i zw olennika w spółpracy 
narodów  iept w idowiskiem , k tórego  w artość 
k ażd y  ła tw o oceni. Stw ierdzenie, jednak , 
że h itlerow skie Niemcy, „zubożałe", nie 
p lącące swych zobowiązań naw et za żyw ­
ność (z Polski) oiają jednak do rozporządzę 
nla wielomilionowe sumy dla bolszewickiej 
Rosji, należy w  każdym  razie zanotować.

(J- B.)

ciem gospodarczem  pokierow ać i — ja k  się 
u  n as  mówi — ..nakręcić k o n ju n k tu rę"  (N. 
T. R. A.).

W  czctwcu 1935 róku spo tkał Roosevel- 
ta pierw szy cios. Sąd N ajw yższy stw ierdził, 
że N. T. R . A. regulu jąca stosunki w  prac-

Prezydent Roosevelt na cenzurowanem,
Gdy kryzys gospodarczy „zapukał"  do | m yślę i handlu, je s t sprzeczna z konstytu- 

bram  starego  i nowego św iata, p rezyden t cją. Orzeczenie powyższe zmusiło prezyden 
R oosevelt by ł jednym  z najenergiczniej-! Lu R oosevelta do p rzekształcen ia  „N iry". 
szych szefów rządu, k tó rzy  podjęli zdeey N a tem  się jednak  nie skończyło. W 
dow-aną z nim w alkę. Nie ogląda ją ć 's ię  na pierwszych dniach stycznia- br. zapadł zno- 
,,w zory" stw orzył w łasny O ryginalny pro-; wn w yrok tegoż 8ądu w spraw ie ustaw y 
gram  w alki z kryzysem . Program  jego da- rolnej tzw. A gricu ltural AdjTistment Act (w

r  tf_. „ .. ....   .  leki by ł od założeń liberalizm u gospodar-! skrócie A. A. A). Tym  razem  Sąd Najwyż-
8 k a r bu. W yrazem  tego porozum ienia jest j czego. W brew  bowiem założeniom  liberaliz- szy -stwierdzając „n iekonsty tucy jność" A.

mu, prezydent. R oosevelt postanow ił -ży- A. A. uznał żc „stanowi ona naruszenie
| praw  S tanów " oraz w brew  konsty tucji S ta ­
nów  Zjednoczonych przyznaje prawa rządo­
wi do udzielania pomocy rolnictwu przez 
środki nadzwyczajne.

J a k  bowiem wiadotmoi zasadniczym  ce­
lem w spom nianej u staw y  było umożliwienie 
rządow i przyjścia z pomocą farm erom  w 
ten sposób., że rząd am erykańsk i chcąc pod 
nieść opłacalność rolnictw a, ogran iczył ob­
szary  upraw y i zapłacił im odszkodowanie. 
P otrzebne na  ten cel sum y płacił przem ysł 
i handel w formie specjalnie nałożonych po­
datków .

W yrokiem  Sądu N ajw yższego, drugie 
dzieło przebudow y gospodarczej Roosevel- 
ta  jakim  była  A. A. A. zostało skazane na 
zagładę. W  ten sposób, dzięki liheralistycz- 
ńym  zasadom , n a  k tórych zbudow ana zo­
sta ła  konsty tucja  U. S. A., uchw alona w r. 
1787 — wszystkie reformy prezyd. Roose- 
ve lta  zawisły w powietrzu!

Trzeba jed n ak  stw ierdzić, że dużą rolę 
odgryw a tu  sam a in terp re tacja . K onsty tu ­
c ja  bowiem nie zaw iera w tym  względzie 
zbyt w yraźnych przepisów. A znam iennym  
również je s t fak t. że decyzja Sądu N ajw yż-t 
szego zapadła w iększością 6 głosów p rz e - ' 
ciw 3. A więc trzech sędziów było innego

to , iż „G azeta  R olska" zamieściła znane 
ośw iadczenie p. min. K ościałkow skiego z 
przed p a ra  dni.

„Polska przedmajowa".

„R obotn ik" polem izuje z tym  wstępem 
a rty k u łu  „G azety  Polsk iej", w  którym  au ­
to r  im putuje pew nym  czynnikom  chęć po­
w ro tu  do „Polski przedm ajow ej".

„Problem „powrotu do Polski przedma- 
jowej" wogóle nie istnieje; historia nie zna 
takich przewrotów; istnieje natomiast pro­
blem zupełnie inny —  problem przebudo­
w y ustrojowej Polski; a — obok niego — 
istnieje zagadnienie wolności politycznej i 
osobistej, do której ludzie znowu zatęsknili 
z  siłą żywiołową".
Chcielibyśm y wiedzieć, jak  sobie „Ro­

b o tn ik "  w yobraża tę  „przebudow ę ustro jo ­
wą Polski"

W ybory.

W W ilnie odbyła się rozpraw a sądowa. 
P o se ł K am iński skarży ł p. M ackiewicza, red.

Słow a", k tó ry  o nim pisał, że w szedł do 
Sejmu przy  pom ocy czynników  rządowych. 
Próf. S trońsk i cy tu je  w  „Polonii" szereg cie 
kaw ych  m om entów z rozpraw y. M. in. ze­
znania p. Butarew lcza. k an d y d a ta  na posła. 
O św iadczył on przed sądem:

„Blok popierał kandydaturę p. Ka-niiń- 
►kiego zupełnie wyraźnie, ludność zaś chłop 
ska odnosiła się do Bloku jak  do władzy,

gdyż 80 proc. Bloku stanowili urzędnicy 
państwowi i samorządowi. Blok w ten spo­
sób nadużywał autorytetu władzy admini­
stracyjnej, gdyż ludność wiejska nie odró­
żniała członka Bloku od urzędnika.

— Jeden z moich mężów zaufania za­
komunikował mi, że w czasie wyborów 
wsypywano do urny kartki, wypełnione na 
korzyść >p. Kamińskiego. Mianowicie prze­
wodniczący komisji wyborczej został przy­
łapany na wrzucaniu w przerwie w głoso­
waniu kopert z kartkami, Mężowie zaufa­
nia znaleźli jeszcze przy urnie 87 kartek, 
wypełnionych na korzyść p. Kamińskiego".

W chwilę potem potwierdza to św. Ja ­
godziński, stolarz, który

„...przyłapał niejakiego Jeskowa, urzęd­
nika wydziału powiatowego na wrzucaniu 
do urny wyborczej kartek z (podkreślonem 
nazwiskiem p. Kamińskiego. Faktu nad u- zdania.
życia wyborczego, jakiego się dopuści! 
przewodniczący komisji wyborczej, nie 
wniesiono do protokułu, to toż świadek od­
mówił podpisania protokułu komisji...".

Dzięki powyższym wyrokom  prezydent 
Koosevelt znalazł się na cenzurow anem ... 
Przeciw nicy jego polityki społeczno-gospo­
darczej n ab ra li śmiałości i wypowiedzieli

Wielki program lotniczy Niemiec.
(—) Niemieckie ministerstwo lotnictwa o- 

głasza pobór ochotników do służby lotniczej 
na dzień 16 kwietnia br. Kandydaci winni za­
miar swój podać do wiadomości najbliższej 
komisji poborowej do dnia 15 marca br. pTzy- 
ezeni niezależnie od innych warunków ua 
przyjęcie liczyć mogą tylko rodowici Niemcy 
w wieku 18—23 lat życia. YYacHo postanowień 
odnośnego dekretu służba w niemieckiem lotni­
ctwie wojskowem trwa conajmniej 4 i pół ro­
ku, a w razie uzyskania odpowiednich kwali- 
flkacyj przez lotnika, może być przedłużona 
do 12 lat. inspirowane komentarze prasy nie­
mieckiej wskazują na ważność lotnictwa, za­
chęcają młodzież do zgłaszania się i wypo­
wiadają przekonanie, że „zapotrzebowanie" do 
borowego materjału ludzkiego będzie w całości 
pokryte. -

Równocześnie poiśają dzienniki, że niemie­
cka technika .może się poszczycić nowym suk­
cesem. Stocznia Heinckol w Rostoku wypro­
dukowała mianowicie nowy S-motorowy typ 
samolotu, mogącego pomieścić 10 osób, a  roz­
wijającego szybkość 410 km. na 1 godzinę. 
Przeprowadzone próby dały „znakomite" wy­
niki.

 O-o O---------

Sowieckie lotniska na Słowaczyźnie (?)
(—.) z  obowiązku dziennikarskiego, a na 

odpowiedzialność źródła, którem jeet wydawa­
ny w Wiedniu „Der Oesterreicher", podajemy: 
Słowacka Rada Narodowa wnłosła do sekre­
tariatu  Ligi Narodów memorjał w sprawach, 
dotyczących Słowaczyzny. Jeden z ustępów me 
morjału dotyczy rzekomego faktu, że w m y# 
sowieako-czechosłowacMego układu o nieagre­
sji, niektóre lotniska na Słowaczyźnie oddano 
do rozporządzenia sowieckiego lotnictwa.

Być może, że zachodzi tu nieporozumienie, 
wynikające stąd, że wobec uruchomienia sta­
łej llnji lotniczej Praga —Użhorod — Buka­
reszt — Kijów na lotarakacłi słowackich lądu­
ją oczywiście także samoloty rosyjskie.

C Z Y T EL N ICY !
Ż ądajcie „Glosa Narodu* 

vre w szystk ich  k aw iarn iach  
restau racjach , w U rzędach  
pocztow ych 1 ua dw orcach  
k olejow ych !
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M m  u iem iacft  fR m z p o s p .
Tyfus plamisty w powiecie Nadwfima.

W ładze san itarne p rzystąp iły  do zw al­
czania ty fusu  plam istego, k tó ry  pojaw ił się 
na te ren ie  pow iatu  nsidw óm łańskiego. 
W  grom adzie Z urakl zanotow ano osta tn io  
7  wypadków tyfusu plamistego, w  gm inie 
Rosulna 2  w ypadki. Pow iatow e w ładze sa­
n ita rn e  p rzystąp iły  do zw alczania epidem ji 
lokalizacji je j  ognisk. W  zw iązku z po trze­
bą energicznej w alld  chorób zakaźnych 
w  gm inie Pniów  n a  teren ie  pow iatu nadw ór 
oław skiego u ruchom iona zo s ta ła  (pierwsza
“  pow iecie łaźn ia  publiczna w raz z oarn ia ,* » •

ty czn ia  1930.

List z Krynicy.
Krvnica.

w .

Krynica, w  styczniu. 
K rynłefil „sezon zim ow y" nie jest w  stu  

procentach  obliczony, jak  np. sezon zako- 
pański, w yłącznie na sportowców. K rynica 
m a znane i uznane w alory  ku racy jn e , dzięki 
k tó rym  nie  je s t  ta k  zależna od sp rzy jającej 
pogody zim owej; od k ilku  la t  też w łaśnie 
w  sezonie zim owym  zjeżdża coraz w ięcej 
osób, k tó re  p rzeprow adzają  k u rac ję  w zi­
mie.

D zięki znakom itym  terenom  n a ic ia r 
skini, K ryn ica  rokrocznie w zimie gościła 
wielu narciarzy . W  obecnym  sezonie spowo-/In Kwlrii

-----  , ,„ ..^ ,.,.£ 1  «ii«. ł  naruia.j wielu narciarzy . W  obecnym  sezonie spowo-
nafcryskownią. oraz dezynfektorem  dla od- du b rak u  opadów  śnieżnych je s t b rak  nar- 
w ezaw iania u b ra ń  ^na w ypadek  epidem ji ciarzy, co —  oczyw ista — boleśnie odczu- 
ty fu su  plam istego. «  TVr7AłVlł»nl  ----1--- '

Wyrok w procosle komunlktyoznym 
w Wilnie.

«ąd okr. w  Wilnie ogłosił wyrok w proce­
sie 11 studentów i asystentów U. S. B., oskar- 
tonyeh o współdziałanie z K. P. Z. B. Skazani 
•ostali: Jan Kiejstut Drnto, asystent studjum 
rolniczego U. S. B., na 5 la t więzienia, a po 
zastosowaniu amnestji na 2 la ta  6 raies., Bo­
lach Lipszyc, student pierwszego roku rolni­
ctwa — na 3 la ta  więzienia, a  po zastosowa­
niu amnestji na półtora roku, Al. Smala, stu­
dent 8  roku wydziału matematyczno-przyrodnl 
eaego —  na 3 lata, a po zastosowaniu amne- 
•tfl na 1 rok 6 mies. Wszystkich skazanych 
natychmiast aresztowano. Uniewinniani zosta­
li: studentka M. Dziewieka, studenci M. Ur­
banowicz i M. Szczekałło, asystenci U. S. B. 
K. Petruszewies i W. Ok ołowie z i I. Dziewieka, 
absolwentka wydziału medycznego, St. Jędry- 
cbowski, magister praw oraz J . Sztachelski, 
asystent zakładu badania raka. Obie strony 
zapowiedziały apelację

Wykryci* wielkie! a‘erv korupcy|ne] 
we Lwowie.

W  staro stw ie  pow iatow em  w e Lwowie, 
w  referacie  inw alidzkim  w y k ry to  sensacyj­
ną aferę  ko rupcy jną . U stalono, że urzędni­
c y . p racu jący  w  tym  referacie  utworzyli 
tajną spółkę i  naw zajem  wiedzieli o swoich 
m achinacjach. Zmieniali oni orzeczenia Ie- 
katrskie odnośnie d o  zdolności, w zględnie 
niezdolności do p racy  danego  inw alidy, k tó  
ry  w nosił podanie o przyznanie ren ty . P rze­
prow adzone dochodzenia zakończyły  sięi 
aresztowaniem 11 osób, w tem k ilku  urzęd-j 
n ików  referatu .

w a przem ysł pensjonatow y.
K rynick i przem ysł pensjonatow y w  la­

tach  k rvzvsu  załam ał sie gospodarczo. L ata 
od 1926— 30, la ta  niebyw ałej p rosperity  
k ryn ick iej, la ta , w  k tó rych  pow stało  w  K ry­
n icy  m nóstw o budynków  pensjonatow ych 
(przeszło 8.000 pokoi), m inęły. N iezdrow a 
ka lk u lac ja  gospodarcza w  tym  okresie po­
zostaw iła głębokie rany , do dnia  dzisiejsze­
go nie zasklepione. P ow stałe  w  tych cza­
sach budow le pensjonatow e, budow ane za 
pożyczone pieniądze, są praw ie w szystkie 
w postępow aniu egzekuoyjnem . — W iele 
z tych  objektów  sprzedano już licy tacy jn ie , 
wiele czeka term inów  lie rtao y in y ch  (n. p. 
C ontinental 130 pokoi. W ilson 40 pokoi), in­
ne są pod sądow ym  zarządem . W  tych  w laś 
nie ka lkulacyjnych  la tach  pow stał osławiony 
„L w igród", zbudow any kosztem  7-miu mi- 
ljonów złotych przez lw ow ski Z akład  Ubez­
pieczeń Pracow ników  Um ysłowych. B udyn­
ki staw iane w ty ch  la tach , g d y  nieliczono 
się z kosztam i budow y (za 1 m* parceli p ła­
cono od 10—22 dolarów  am eryk.), —  budyń 
k i, k tó re  kosztow ały  krocie, sprzedaje się 
obecnie na licy tacjach  za „grosze".

W  ubiegłym  roku  np. sprzedano n a  licy­
tacji pensjonat „E ldo rado" za 185.000 zł., 
k tó rego  budow a kosztow ała  400.000 zł.

K ryn ica  rozbudow ała się nadm iernie 
ta k , że dzisiaj może pom ieścić równocześnie 
około 20.000 kuracjuszów . C zasy k ryzyso­
we zm niejszyły frekw encję kuracjuszów  i... 
skutkiem  tego  w  m yśl zasad  popy tu  i poda­
ży ceny  dzienne pensjonatow e spadły  obec­
nie do poziomu ta k  niskiego, że cena  pokoju  
hotelow ego drugorzędnego w  K rakow ie w y
nr»ci - '

G dyby jeszcze Państw ow y Z arząd  Zdro­
jow y zechciał w  stosunku  do cen pensjona­
tow ych obniżyć ceny biletów  kąpielow ych, 
oraz taksę  zdrojow ą, K rynica by łaby  na­
praw dę najtańszych , o poziomie św iatow ych 
w ym agań uzdrow iskiem .

Do .dociągnięcia K ryn icy  do św iatow ych 
w ym agań uzdrow iskow ych b rak u je  K rynicy  
jeszcze: now ych łazienek borow inow ych i 
hydropatycznych.

N iestety , zam iast pom yśleć o ty ch  ko- 
niecznościach, rozpoczęto przed  5-m a la ty  
budowę drugiego dom u zdrojow ego, k tó re ­
go w ykończenie spow odu redukcji budżeto­
w ych stało  się obecnie problemem. W ysta­
wiono zaś p a łacy k  w P a rk u  zdrojowym , 
obok starożytnego  zabytkow ego kościółka 
drew nianego. p a ła c y k  ten  m iał służyć do 
goszczenia znakom itych gości, k tó rzy  przy­
byw ali do K rynicy. Pom ysł i obrane miejsce 
na budow ę tego  pałacyku  by ło  niefortunne. 
P a łacy k  stoi już drugi rok  i dopiero w cza­
sie osta tn ich  św iąt Bożego N arodzenia by ł 
zam ieszkany po raz pierw szy przez p. m ini­
s tra  K w iatkow skiego Opow iadają, że pa ła ­
cy k  ten m iał w ięcej kosztow ać, niżby k o ­
sztow ały  nowe łazienki borowinowe (tak  po 
trzebne K rynicy  od wielu lat). B yła naw et 
w  te j spraw ie in te rpe lac ja  w  poprzednim  
Sejmie. W iadom o jest, że w  departam encie 
zdrow ia publicznego pokazu ją  rachunki k o ­
sztów  budow y tego  pałacyku.

W racając  do dzisiejszej rzeczyw istości, 
kuracjuszom  w  K ryn icy  powodzi się dobrze. 
Za tan ie  pieniądze odbyw ają obecnie k u ra ­
cje. W szystkie zak łady  lecznicze, pozostają  
ce pod  czujnym  okiem  d y rek to ra  zakładu 
inż. L eona N ow otarskiego, są w  pełnym  ru ­
chu. O rk iestra  zdrojow a koncertu je  przed­
południem  i  popołudniu w  oszklonej pijalni 
pod b a tu tą  p. F eliksa  K ochańskiego, k tó ry  
po niezapom nianej pam ięci śp. Adam ie 
W rońskim , znanym  kom pozytorze, nazw a­
nym  polskim  Straussem , um ie orkiestrę 
zdrojow ą w  K rynicy  u trzym ać na  w ysokim  
poziomie artystycznym .

T u te jsi górale  zapow iadają  na  lu ty  duże 
opady śnieżne. G dyby przepow iednie te  
ziściły się K ryn ica  zaroiłaby się sportow ca­
mi, k tó rzy  przybyliby ja k  rokrocznie n a  wy 
cieczki narciarsk ie , a  liczne drużyny hocke-
IOWA fwlKtrłł.K** -----1

Wiosenna pielgrzymka
do Ziemi Świętej.

Jak  nam donoszą, Diecezjalny Instytut 
Akcji Katolickiej w Lublinie organizuje u  
wiosnę r. b. pielgrzymkę do Ziemi Święto) 
pod protektoratem i osobistem kierownictwem 
duchownem J. E. Ks. Biskupa Adolfa jełowi- 
okiego.

Oto trasa pielgrzymki: Konstanta — Jaffa 
— Jerozolima — Betleem — Jerycho — Jor­
dan — Morze Martwe — Nazaret — Tyoerja­
da — Kafarnaum — Góra Tabor — Haiffa — 
Góra Karmel — Ateny — Konstantynopol.

Termin pielgrzymki: 14. IV. — 5. V. przy­
pada na okres pełni wiosny i najpiękniejszej 
pogody w Palestynie.

Infonnaeyj udziela Diecezjalny Instytut 
Akcji Katolickiej w Lublinie ul. Zielona 3 i 
Liga Katolicka, Katowice, Piłsudskiego 58.

Wyrok na mordercę w Tarnowlo.
Przed sądem przysięgłych w Tarnowie od­

była się rozprawa przeciwko Janowi Włady­
sławowi Gondkowi z Wróblowic, oskarżonemu 
o dokonanie skrytobójczego morderstwa na 

osobie Jana Rożkowicza z TymoweJ. Według 
aktu  oskarżenia 15 czerwca ub. roku Rożk'- 
wicz, technik szacunkowy powszechnego zakła 
du ubezpieczeń wzajemnych, wyjechał rowerem 
do Wojnicza i Brzeska, skąd późnym wieczo­
rem udał się do domu. Zmęczony całodzienną 
jazdą i pracą pomiarową Roikowicz położył się 
w lesie na gTanicy Uszwj i zasnął. W tym cza­
sie nadszedł do lasu oskarżony Gondek, zwol­
niony parobek z Jasiny, który uderzeniami 
ciężkiego kija zadał Rożkowi szereg ciężkich 
obrażeń, poczem zabrał mu rower, zegarek, 
scyzoryk j inne drobiazgi. Bandyta ukrywszy 
rower powrócił do swej ofiary i dwoma cio­
tami scyzoryka dobił ciężko rannego Roiko- 
wicza. Oskarżony przyznał się do winy. Try­
bunał skazał Gondka na 10 lat więzienia.

Jury nagrodziło sztukę pisana
„przy pomocy tatusia".

■   S W W U W iv ra ko w ie w y f n arciarsk ie , a  liczne drużyny hocke-
nosi dziennie w ięcej, niż pierw szorzędnego odby łyby  n a  znakom itym  stadjom e
pensjonatu  w  K ryn icy  (k tó ry  m ożna o trzy - krynickim  zaw ody, k tó re  spow odu w.osen- 

J mać za 8 zł. dziennie z onałem  i i . m W .  nej pogody zosta ły  odwołane.Im ać za 8 zł. dziennie z opałem  i  4 -ro k ro t 
nem  doskonałem  pożywieniem ).

J u ry  k onkursu  tea tra lnego , ogłoszone­
go przez Św iatow y Zw iązek Polaków  z za 
g ran icy  na  w idowisko tea tra ln e  dla zespo­
łów  am atorsk ich  młodzieży polskiej zagra 
n icą, n ie przyznało  nikom u pierw szej i d ru ­
g iej nag rody , n a tom iast spośród 221 prac, 
nadesłanych na k onkurs, w yróżniło  5, roz­
dzielając pomiędzy autorów trzecią nagro­
dę, w w ysokości 1.000 zł. Po otw arciu  ko­
p e rt okazało się, że au to rk ą  jednej z n agro  
dzonych sz tuk  p, t- „K rzyk  w śród puszczy" 
je s t  L. G odzińska. uczenica 4-tej k lasy  
g im nazjum  w  G rudziądzu. Młoda au to rka  
je s t córką kierow nika zakładów  san ita r­
nych  U bezpieczalni Społ. W  rękopisie sztu 
ki na sam ym  końcu znajduje się dopisek 
„przy  pom ocy ta tu sia" . Sądow i konkurso  
wemu przew odniczył F . Goetel.

u l g i w  sa m o l o t a c h  d l a  m ł o d z ie ż y
SZKOLNEJ.

Nowe legitymacje dla młodzieży szkolnej, 
które obowiązują wszystkie zakłady szkolne 
z dnie 15 stycznia r. b., rozszerzone będą poza 
kolejami także i na inne środki komunikacyj­
ne. Na podstawie tych legitymacyj udzielane 
będą młodzieży szkolnej zniżki na przejazd 
samolotami w tej samej wysokości, jak urzęd- 
uikom państwowym i nauczycielom.

ROWERZYSTA ZABITY PRZY ZDE­
RZENIU Z TAKSÓWKĄ. Szosa K órnicka 
n a  odcinku Zegrze—Poznań, b y ła  dziś w i­
dow nią trag icznego  zderzenia taksów ki z ro 
werem. Ja d ą c y  n a  row erze Jan Kujawa 
z M arkiewicz, poniósł śm ierć n a  miejscu. Sa­
m ochód, zanim  w padł na  row erzystę, zacze 
pił o przejeżdżające au to  ciężarowe, a ’ n a ­
stępnie uderzy ł o przydrożne drzew o i  w y­
w rócił się. Szofer, k tó ry  spow odow ał k a ta ­
strofę lekko  ranny.

NAPAD ZAMASKOWANYCH BANDYTÓW 
W CHOCZNI. Do mieszkania gospodarza Gai- 
ka Jana w Choczni, pow. wadowickiego, w tar­
gnęli dwaj zamaskowani bandyci, którzy ste- 
roryzowawszy domowników zrabowali 386 zł 
w gotówce j zniknęli w ciemnościach nocy. Na 
miejsce dokonanego rabunku przybyła policja 
z Wadowic I bezzwłocznie rozpoczęła za ban­
dytami pościg, który jednak dotychczas pozo­
stał bez dodatniego wyniku.

 «000:------
Krótkie wladomośol.

Sąd okr. w B ydgoszczy w ydał w yrok 
w  sprawie bandy fałszerzy przekazów pocz 
towych, k tó rzy  sfałszow ali k ilkadziesiąt 
przekazów  n a  sumę przeszło 26 tys. złotych 
Fałszerzom  w ym ierzono k a rę  od dw u do 
trzech i pół la t więzienia. —  W  tym  sam ym  
sądzie skazano  — za system atyczne defrau 
dacje, popełnione na szkodę gazowni miej­
skiej — 5 urzędników  n a  k a rę  od ro k u  do 
4 la t więzienia.

W e wsi Zaw ory w  łódzkiem , popełnił 
niezw ykłe sam obójstw o gospodarz 47-Iełni 
A. G rabski. W  oborze do rogów  krow y 
przyw iązał postronek, a  drugi jego koniec 
um ocow ał dokoła swej szyi. W  te n  sposób 
G rabski zawisł na krowich rogach, pono­
sząc śmierć.

lonją zagraniczną" zgłosił burm istrz m iasta  
pan  A ndrzej K w askow ski w niosek, — aby  
w  sk ład  Zarządu weszli, znany w mieście 
sjonista M. Blech i drugi żyd, handlarz 
drzew a E. Piser . . .  K andydaci pana  b u r­
m istrza w ybrani zostali w śród milczenia 
i półuśm ieszków  obecnych. N aturaln ie  w y­
m ienionym  żydom  m ogło być obojętne, że 
polski burm istrz ofiarow uje im honorową 
misję kultywowania polskiej serdeczności 
narodowej — pomimo tego  M. Blech zdołał 
dać do zrozum ienia, że „b rak  czasu" nie 
pozw ala m u pod jąć  się tak ie j pa trio tyczne j 
ro b o ty  — zaś d rug i żyd milczał, bo w szak 
to nie obciążało jego m oralnego kon ta .

W  istocie zdarzenie to  je s t niesłychane 
spraw iło Gorliczanom p rzykre  w idowisko. 

Obecny burm istrz Gorlic p. K w askow ski 
przybył n a  to  stanow isko aż z Łunińca. Być 
może, iż ten fak t u tru d n ia  mu zorjentow anie 
się w poglądach m iejscow ej ludności. — 
W  każdym  razie należy  stw ierdzić, że 
opinja polskiego społeczeństw a z p rzykro­
ścią odczuła tak ie  w erbow anie sobie popar­
cia w  obozie sjonistów , k tó rzy  stanow ią 
w praw dzie grupę w pływ ow ą w śród m iej­
scowego żydostw a, a le  niem niej podkreśla­
ją  w yraźną odrębność sw ych dążeń i celów 
nacjonalistycznych, w  stosunku do polskie­
go życia narodow ego. N ależy  zaznaczyć, że 
społeczeństw o polskie w G orlicach, — do 
wszelkich poczynań n a  teren ie  m iasta  — 
p rzyk ładało  zawsze w ysoką skalę in teresu 
narodow ego i d la teg o  o sta tn ie  posunięcie 
p. burm istrza w yw ołało tem  w iększe rozgo­
ryczenie i głosy p ro testu . ObywateL

Czeskoslovenske R epubliky‘\  On wprowa­
dził cenne dziś stare  m apy Czech i wydał 
jak o  ich objaśnienie „Monumento Geograp- 
hica Bohem iae". Szvambera organizował 
zjazd geografów  słowiańskich (I. w Pradze 
1924) i czechosłowackich (1930 w Brnie, 
1933 w B ratislavie, 1935 w Plźnie).

Niemcom grozi powódź.
Po ostatniem naglem ociepleniu się w ca­

łych Niemczech, rozpoczęły się chłody. Z kra­
jów południowych j zachodnich Rzeszy, dono­
szą nawet o silnych opadach śnieżnych, które 

* spowodowały wielkie szkody. W Bawarji sza­
lała w niedzielę gwałtowna śnieżyca. Ziemia 
pokryła 6ię półmetrowej grubości warstwą 
śniegu, a sady i ogrody poniosły wielkie szko­
dy. Rzeki wezbrały od topniejącego śniegu. 
W licznych miejscowościach Wuertembergji 
pola na olbrzymiej przestrzeni są zalane wodą.

Dwa w>buchy w Japonji.
Pod Fudzui na północny zachód od Na- 

goja wybuch benzyny zniszczył 2 wagony. — 
Czworo dzieci szkolnych zostało zabitych * 
20 ciężko ranionych. Benzyna znajdowała się 
w bagażu jednego z podróżnych. Dla ustale­
nia osoby winowajcy zatrzymano wszystkich 
podróżnych.

W Mijasaki na wyspie Kiu-siu nastąpił 
wybuch w wytwórni prochu. Wytwórnia jest 
zniszczona. 15 osób poniosło śmierć.

Z Gorlic
żydzi w polskie] organlzac|l kulturalnej.

Z G orlic o trzym ujem y następu jącą  ko re­
spondencję:

N a zebraniu organizacyjnem  T -w a P o ­
mocy Polonji Zagranicznej K oła w Gorli- 

jcach  w dniu  11 styczn ia  b. r., k tó rego  za-

I daniem  m a być w edług par. 4 s ta tu tu  „po­
głębianie poczucia jedności narodow ej z Po-

Z  c a łe g o  ś w ia t a .
j Senjor słowiańskich geografów.
I P rof. V aclav  Szvambera ur. 1866 jest! 

dziś senjorem  geografów  słow iańskich .' 
W  70-lecie jego  przypom nieć należy, że je ­
go wysiłkom  i zabiegom Czesi zawdzięcza-, 
ją  najp iękniejszy i najlepiej w yposażony 
instytut geograficzny w  Pradze. Jego  zbiór 
m ap stanow i u n ik a t w  świecie. Umiłowane- 
mi przedm iotam i badań  Szvam bery były: 
reg jonalna  geografja  A fryki i krajów  polar 
nych, oraz jeziora Szumańskie. J e s t  promo-, 
torem  pom nikow ego w ydaw nictw a: „Atlas

NIEPOKÓJ WŚRÓD STUDENTÓW FRAN­
CUSKICH.

Z Paryża donoszą: W skute k zamknięcia laku) 
tu prawnego wobec incydentów, jakie mia­

ły miejsce podczas wykładów prof. Jeze, do- 
radcy praw nego rządu abisyńskiego, panuje 
wśród studentów w ielkie poruszenie. W szcze 
gólności organizacje studentów prawicowych 
pro testują przeciwko zamknięciu fakultetu, 
zapowiadając, że w razie zastosowania sank- 
cyj do studentów, którzy wzięli udział w ma­
nifestacjach, położenie może ulec znacznemu 
zaostrzeniu i  naw et należałoby się liczyć — 
jak tw ierdzi „L‘Ami du Peuple" — z ewen­
tualnością strajku studentów wszystkich wyż 
szych uczelni francuskich.

W PALESTYNIE POSUCHA
Od 7-u tygodni nie zanotowano w połud­

niow ej części Palestyny opadów deszczowych, 
co wpływa nader ujemnie na stada, których 
hodowla jest najważniejszem źródłem utrzy­
m ania Arabów w tej okolicy. Wskutek braku 
wody i paszy wzmógł się znacznie pomói 
wśród owiec. W iele stad skierowano na pół­
noc. Pod Beer-Seba i Hebronem Arabowie od 
praw ili specjalne modły na intencję obfitych 
deszczów.

EXKANCLERZ BRUENING JEDZIE 
DO AMERYKI.

Z kół katolickich, zbliżonych do b. kancle­
rza Rzeszy, dra Brueninga, wyszło kategory­
czne dementi pogłosek, wedle których b. kan­
clerz miałby wrócić do Niemiec. Dr. Brueniag 
uie zamierza w żadnym razie wracać do Rze­
szy, a ze Strassburga, gdzie od dłuższego cza­
su przebywa, wybiera się w podróż do Stanów 
Zjednoczonych. Pobyt b. kanclerza w U. S. A. 
potrwa dłużej, gdyż liczni jego zwolennicy i 
Przyjaciele za oceanem zamierzają urządzić 
szereg odczytów z udziałem dr. Brueninga.

 OOO-----
STRZAŁY ADWOKATA NA SALI SĄDO­

W EJ PO NIEKORZYSTNYM WYROKU. Pod
czas posiedzenia sądu w Chicago, jeden z ad­
wokatów, niezadowolony z wyroku, zabił wy­
strzałem z rewolweru adwokata strony prze­
ciwnej, poczem dwukrotnie strzelił do przewod­
niczącego, lecz chybił. Morderca usiłował po­
pełnić samobójstwo. IV procesie chodziło o po­
wództwo cywilne na sumę 2 miljonów dolarów.

' OOO------
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FK. RADOMIR: „£ mroku do światłej 
S fc ck , atr. 877, nakl. braci D etrychów .

„P ow ieść* . Racaej fantazja, której przed  
■*w*«ui tu  n ow a „U topi*" ma tie  k w eetji 
lyd ow ak ie j i  botmewizmiu. A utor w ysied lił 
żyd ów  m  sp ołeczeństw * aryjsk iego  i u łoko- 
ń ł  ioh ma w ielk iej w yspie. Św iatu  bodsze- 
W ickiemu praeedwstawia, doskonale chrze- 
MjańfltTwo płom ienia hindusów  w  Uranji.

c z t e r d z s e s t y c z w a r t y  z e s z y t  „ZA­
RANIA ŚLA8KIBGO". Ozwarty numer „Z&ra- 
ida 6iąHkłego“ u l  rok 1996, będący ozterd-zie-
itymoBwartym zeszytem wydawnictwa w  ogóle, 
a drugim akoled, wydanym jajko wspólny or­
gan Inatytutu śląskiego w Katwwicajeh i To­
warzystwa Ludoznawczego w Cieszynie, pre­
zentuje się juiz zewnętrznie bardzo ujmująco. 
Piękna okładka, na której widzimy „Gómośiląr 
zaezkę" w drzeworycie Pawła Stellera, obej­
muje sześć arkuszy druku oraz siedm oddziel­
nych tablic, odbitych na pacierze kredowym, 
z których dwie przedstawiają, reprodukcje o- 
brazów R. Malczewskiego z cyklu „Czarny 
Śląsk'1, trzy ilustrują, wywody M. Gumow­
skiego o gTobowou Henryka IV w Wrocławiu, 
a  dwie dołączono do studjum Tadeusza Dobro­
wolskiego o śląskim rzeźbiarzu ludowym, Ja­
nie Knliszu z Boronowa. Próoz tych dwóch 
prac znajdujemy w zaszycie najnowszym sze­
reg innych artykułów. Na wstępie wskazówki 
W . Olszewicza o tem, jak pracować naukowo 
na Śląsku nad zagadnieniami gospodarczemu 
i  apołecznemi, rozprawka J. Dąbrowy o Pa- 
ndętuiku ..Zwiastuna Górnośląskiego" Karola 
Miarki, dalej rozważania L. Musioła nad akcją 
„oczyszczania" nazw miejscowości na Opolsz- 
eayźnie, wreszcie „Ustęp * dziejów kontrrefo- 
macji katolickiej na Górnym Śląsku" H. Bary- 
cxa. Do prac drobniejszych n&letą wiadomości, 
podane przez St. WallUa, o piśmie zbiorowem 
młodzieży polskiej we Wrocławiu, które pod 
nazwą „Znicz" ukazywało się w  latach 1861—  
1852, oraz artykulik Józefa Reissa o wycdecz- 
ee Górnoślązaków dto Krakowa. Końcowa 
część zeszytu, zawiera materjały, recenzje 1 
Sprawozdania, kronikę i notatki, oraz przegląd 
muzealny. Pismo, będąca jedynym por jody kiom 
naukowo-Iiterackim na Śląsku, namawiać moż­
na w  księgarniach lub wprost w adminfetra- 
eji „Zarania Śląskiego", Pszceym , woj. W. Pre­
numerata roczna wynosi 8 zł. i

Cortz ssybefaj ■

W Niemczech zm ontow ano now y olbrzym i sam olot, k tórem u nadano  nazwę „He III" 
od zak ładów  lotniczych Heinkel. Sam olot posiada 10 m iejsc i może rozwinąć szyb­

kość 400 km. na godzinę.

Papieska Akademja Nauk
rozpoczęła nowy rok akademicki w obecności Ojca św.
W obecności Papieża odbyła się inaugu­

racja roku akadem . w  P apiesk iej Akademji 
Nauk, Po przem ówieniu w stępnem  prezesa 
Akadem ji 0. Gamelli, zabrał głos Papież i wy 
raził radość z powodu znalezienia się w oto­
czeniu swej Akadem ji Nauk. Powołany niezba 
danem  zrządzeniem  Opatrzności Bożej do spra 
wowania najwyższego urzędu nauczania wia­
ry  Papież jest rad, że posiada przy sobie insty 
tuoję, współdziałającą z nim, naukową insty­
tucję. k tórą słusznie można uw ażać za spraw u

zostawił naw et na piśmie, dlatego też podwyż 
szył dotację pieniężną dla Akadem ji i postano 
wił przeprowadzić je j reorganizację wewnątrz 
ną. Papież ufa, że reorganizacja ta przyczyni 
się tak dalece do nowego rozkwitu znaczenia 
Akademji, że jak  Święte Kolegium stanowi 
u boku Najwyższego Pasterza hierarchiczny 
senat Kościoła, tak Papieska Akadem ja Nauk 
może się stać dla niego prawdziwym senatem  
nauki. Kończąc swe przem ówienie Papież po­
wiedział: Po chwilach tak  pogodnych, spędzo-

jącą urząd orędowniczki nauk. W spominając! nwch w tem pogodrnem otoczeniu mvśl nasza 
x głębokim  żalem zmarłego poprzedniego pro- sję
zeua Akademji śp. O. G ianfram bi, O ciec św. RU j  ( jp 0 ŹNYM CHMUROM,
oświadczył, że pragnie w czyn wprowadzić pro 
Jekty, k tóre  mu zmarfy często wyłusrczal i po

Dziś i codziennie w kinie I T  Staszewskiego 18.
ProfrmM Wr, XI Telef.

D z ł i  I d n i  n a s t R p n y d i .  —

ADOLF DYMSZA
Cnnlalny nasz komik

k ap ita ln e j kom edji, n iezrow anej
sa ty rz e  na e u ro p e jsk ą  p . t.

DODEK na FRONCIE
W in n y ch  ro lach  w y s tą p ią : H . G r o S S Ó w n a ,  A . H a l a m a ,  M . C w I k l lA s k a ,  
M . Z n i c z ,  w .  G r a b o w s k i ,  M . C y b u l s k i ,  W .  H n y d z l A s k l ,  T .  O r w l d  11.

O brazu  „DODEK N A  FRONCIE* n ie  rek lam u jem y  su p erla ty w am i, gdyż ogólnie 
je s t  w iadom em , ze je s t to  n a jw ese lszy  film ja k i k ied y k o lw iek  w idziano. P rzed ­
s taw ien ia  codzienn ie  o godzin ie  5, 7 i 9. W  dn i św ią teczn e  od godz. 3-ciej pop .

C o n y  m i e j s c  o d  3 0  g r o s z y .

pokrywającym ze wszystkich stron horyzont, 
zarówno horyzont narodowy, jak i mir JzynaTo 
dowy w najbardziej szerokiem tego eł-owa zna 
czeniu. Pozwólcie sobie powiedzieć, że choć 
wszystkie te niebezpieczeństwa ze wszystkich 
stron zgęszczają się dokoła nas, zachowujemy 
jednak w duchu taki doskonały spokój, że nie 
docierają doń, ani te niepokoje, ani wzburze­
nia. Żywimy nadzieję nieco optymistyczna, 
lecz n ie  ślepą i n ie  nieuzasadnioną, gdyż z Jed­
nej strony tak groźnego niebezpieczeństwa 
może wystraelić śtwiatło tęcły pokoju, tego po­
koju, który tak dobrse określają słowa Boże, 
tej obfitości pokoju w sprawiedliwość i pracy, 
dla Wór ego ws zyscyśmy winni żyć i pracować.

póproeta: —  „Z am iast (!) „ w esołej lwow­
skiej fali'* nadajem y O jru łik a  W arszawskie-- 
go...“

Dziś dychać, ze „w esoła fala lwow6ka“ 
została lik w id o w a n a . Tak. tnów ią igłośno 
ludzie. Nie chcem y jed n ak  wierzyć!...

W kołacli „pułkow ników " zarzuca się 
au torom  „w esołej fa li"  jak ieś  u k ry te , „ te n ­
dencje" polityczne. Z arzut je s t tru d n y  do 
udow odnienia. N iew inne i ż a rty  lw ow skiej 
fali nie pow inny nikogo drażnić, a  m iały  tę  
w artość, że stanow iły  w ysoką klasę hum o­
ru  i sa ty ry . Tem sio lw ow ska fala wesoła 
odznaczała i to  n aw et R ad ju  przysparzało 
nowe zastępy  abonentów .

Jeszcze raiz więc stw ierdzam y, że nie 
chcem y w ierzyć, b y  hum or „w esołej fali 
lw ow skiej" m iał je j (przynieść koniec. — 
T równocześnie zw racam y się do Dyrekcji 
Polskiego R adja  w W arszaw ie o  w yjaśnie­
nie niedzielnego Incydentu.*1

X  C. 
Wa-e wiktis.

Od jednego z naszych czytelników, który 
jest również abonentem radjowym, otrzymuje­
my następujące uwagi: „W warszawskiej rof- 
glośui radjowej nie "mieją. czytać ipo łacinie. 
W niedzielę o godz. 8.30 wieczorom podoza* 
czytania wyjątków z pism marsz. Piłsudskiego 
przy przytoczeniu mowy, wygłoszonej w Wil­
nie w rocznicę powstania 1863 r. dwa wyrazy 
odczytano „vae vietis“ (biada zwyciężonym) — 
wa-e wiktis, a  nie „we". Odczytujący prawdo­
podobnie nie wiedział, lub też zapomniał, że w 
łacinie „ae" czyta się jak  „e“. I takie wpady 
zdarzają, się częściej. Umieją mówić i czytać 
w polsikiem radjo po francusku, augielsku, nie- 
miecku, a nowy speaker p. Sehaenker zapewne 
i po hebrfj-ku. Dlaczego nic postarają się * 
umiejącego czytać i po łacinie?".

(Radło.
Co z „wesoły falą lwowską"?

Z kół obyw atelskich m iasta K rakow a 
piszą nam: Szerokie k o ła  słuchaczy „Pol
skiego R ad ja"  dotknęło p rzyk ro  to , co nam  
zrobiono w  niedzielę 12 bm o godzinie 9 
wieczorem. Oświadczono nam  z W arszaw y

 o-o-o---------
Programy stacyj radiowych.

CZWARTEK, DMA 16 go> STYCZNIA 1916.
Program ogólny. Godz. 9.80 Pieśń „Kiedy ran­

ne wstają zorze"; G.33 Pobudka do gimnastyki; 
6.84 Gimnastyka; 7.20 Dziennik poranny; 11.57: 
Sygnał czasu; 12 Hejnał z wieży Marjackiej w 
Krakowie; 12.03 Dziennik południowy; 12.15: 
Poranek muzyczny dla młodzieży szkól powszecn 
nych; 13.25 Chwilka gospodarstwu domowego; g 
15.15 Wiadomości o eksporcie polskim; 15.80 Re­
portaż muzyczny; 16 Audycja dla dzieci; 18.45: 
Cala Polska śpiewa; 17 Odczyt; 17.15 Muzyka sa­
lonowa; 17.50 Książka i wiedza; 18 Recital forte­
pianowy; 19.40 Wiadomości sportowe; 19.50 Po­
gadanka aktualna; 20 Lekka audycja ze Lwowa; 
20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Obrazili z Polski 
współczesnej; 21 Teatr Wyobraźni; 21.40 Nasze 
pieśni; 22 Koncert snnfonierry: 23 Wiadomości
meteorolog iazne.

Kraków. (298.5 m). Godz. 6.50 i 7.30‘ Płyty;
7.50 Program na dzień bieżący; 7.55 Parę infor- 
ruacyj; 13 Płyty; 13.30 Płyty; 15.20 Przegląd gieł­
dowy; 16.15 Płyty; 18.30 Odczyt; 18.40 Dokąd je­
chać w święto; 18.45 Płyty, 19 Wśród naszych 
przyjaciół; 19.10 Program na dzień następny; g. 
19.20 Koncert reklamowy; 19.35 Wiadomości spor 
towe lokalne; 23.05 Muzyka taneczna z płyt.

Warszawa. (1339.3 m). Godz. 6.50 i 7.30 Płyty;
7.50 Program ua dzisń bieżący; 7.55 Parę iafor- 
macyj; 18 Płyty; 15.20 Przegląd giełdowy; 16.15: 
Płyty dla znawców': 18.30 Film. plastyka, archi­
tektura; 18.40 Jak spędzić święto; 18.45 Program 
na dzień następny; 18.55 Kącik dla młodzieży wiej 
skiej; 19.05 Koncert reklamowy; 19.35 Wiadomo­
ści sportowe lokalne; 23.05 Płyty.

Lwów. (377.4 m). Godz. 13.30 Płyty; 1615 Pły 
ty; 18.30 Bilans sportu lwowskiego; 18.40 Infor­
mator turystyczny; 19 Odczyt; 19.35 Wiadomości 
sportowe lokalne; 23.05 Płyty.

Katowice. (395.8 m). Godz. 13.30 Koncert man- 
dolinistów; 15.22 Wiadomości bieżące; 15.25 Ży­
cie artystyczne i kulturalne Śląska; 18.30 Kukieł­
ki śląskie; 19 Karlikowa poczta; 19.20 Przegląd 
prasy; 19.85 Wiadomości sportowe lokalne; 28.06 
Skrzynka francuska.

M. OSTRAWICKA.

Od halnego wiatru i błota
do sztuki.

Z akopane, w styczniu- 
Św ięte Bożego N arodzenia spędziłam 

w łóżku. N ależy powiedzieć „dzięki Bogu", 
że ta k  się stało . U niknęłam  przez to  zbyt 
m alow niczych w idoków  na  K rupów kach 
i  Innych ulicach, m ianowicie w idoków lu-j 
dzi, k tó rzy  tonęli w  błocie...

Sezon, n iby  to  m s z  „Nil", płynie silnym  
p rądem  K rupów kam i w dół. By opisać t o ( 
w szystko, co z nim płynie, — b ra k  mi po-j 
p rostu  ochoty . Kom isje sanitarne, m ające 
pieczę n ad  czystością Zakopanego, chodzą 
w praw dzie po pryw atnych  podw órkach, lecz 
K rupów ki m ają swoje przywileje-

Panem  Z akopanego je s t obecnie „halny; 
w ia tr" . Nie ten  co „robi" i ogłasza przy 
dworcu T atarzańsk im  pogodo. Boże ucho­
w aj, to  „fuszer" („H alnym  W iatrem " naz­
w anym  został k ierow nik tu t. Państw . S ta ­
cji M eteorolog, p. F.), ale praw dziw y w iatr 
ha lny , k tó ry  dachy  zryw a, chm ury rozpę-j 
dza i na  ziemie deszcz albo śnieg zsyła. To 
potężny i praw dziw y „pan".

Bezczynne leżenie przez dłuższy czas 
w łóżku dało mi sposobność poznania ipotę-l 
gi, u roku  i potw orności tego  żywiołu. —

Mieszkając na poddaszu, miałam i  łóżka 
widok na góry. W idok czasem  w prost za- 
chw ycająco-uroczy, k iedy  wczesnym  ran ­
kiem  budziło się słońce n ad  góram i i  swoje- 
mi płerwszemi promieniami oświetlało za ­
śnieżone T a try . K iedy  znów szare m gły otu­
liły  i  zak ry ły  góry, m iałam  w idok poprostu 
rozpaczliwy.

Dzień się Kończy, zapad* zmierzch- N ie­
bo zapala eię rudo, potem  przechodzi w  zło- 
to-żółty płom ień — „M atka B oska kołacze 
p iecze". — opow iadano w  tak ich  razach 
nam  dzieciakom  przed wielu, w id u  la ty , 
tam  w  dolinach u stóp  pochm urnego Beski­
du. T u  jednak  pod T atram i, jest- to  wróżba 
na halny w ia tr. __

P łonące niebo gaśnie, zapada noc nie­
spokojna,.Budzą się w szystkie złe duchy  Z* 
kopanego. N aprzód dyskre tne  jak ieś szepta 
nie, następn ie  po tężny  w strząs, potem  jaz­
g o t każdej belki z osobna n a  więźbie da­
chowej. W końcu zakołysze się oaiy bu d y ­
nek. O brzęczeniu szyb  w oknach nie w ar­
to  naw et wspom inać. 'Gasną św iatła n a  uli­
cach i w  dancingow ych lokalach, w drew ­
nianych  dom ach sypW  $ ę  n ą  głow ę troci­
ny. Podnosi się blacha na  dachu z p rze ra ­
żająco ponurym  trzaskiem . T u  lecą gonty 
z dachu, tam  w ali się parkan , niby lf ja n y  
gazda p rzy  niedzieli. Robi się piekielnie 
gw arno, niozetn na balu u opraw cy, bo psy 
w y ją  na łańcuchach i k o ty  m iauczą po stry  
ohach.

T a emocjonalna „atrakcja" spędza sen 
z oczu i zdrowym ludziom: nic więc dziw ­
nego, że nie każdy  je s t zwolennM em w ia­
tru halnego. Dawniej, gdy powiał w iatr hal 
ny, mówiono, że napewno gdzieś się ktoś 
pow iesił i wiatr mu wydawania. Zadużoby 
jednak było ty ch  „wisielców" i te raz  już się 
nie mówi takich głupstw. —  Zgaduje się 
ty lko , co po te j ..a trakc ji"  przyjdzie: deszcz, 
cey też śnieg? Prognoza wyirtawiona przy 
Dworcu Tatrzańskim zapowiada „śnieg"; 
doświadczony góral wróży „deszcz". Natu­
ralnie wierzy się góralowi i goście gremjal- 
nie uciekają z Zakopanego. Pozostaną tyl­
ko zaprotestowane weksle, zaaklimatyzo­
wani egzekutorzy urzędu skarbowego, no 
i komornicy sądowi, —  i  chyba jakaś gar- 
steozka gości na świadectwo „frekwencji" 
i dla pociechy Zakopanego.

K ołują  p lotki, że k lęskę tę  spow odow a­
ła gm ina, w ysokie tak sy  klim atyozne, wiecz 
nie rozkopane uKce, n iedysk recja  dzienni­
karzy . ub y tek  erotycznych przygód w  daw  
nej „cen trali m iłości"... Ale to  w szystko 
bujdy!

W  Zakopanem  hylo i będzie bioto, albo 
śnieg. B yły i b ęd ą  obce żony z obcymi mę­
żami. Świszczał i daw niej balny w ia tr, lecz 
świszczał ty lko  dla odm iany, by w  jesieni 
przyw ołać śnieg, a  w iosną w ysuszyć na 
dzień, dwa zabłocone ulice. T ak  było i po­
winno zostać, ale „haln iak" rozpanoszył się^ 
teraz  bez ograniczenia przez ca ły  rok. —•

Czyżby chciał przepędzić obecny g a tu n ek  
gości? R adzę n a  g w ałt pisać legendy  o daw  
nem  Zakopanem  i zmuszać halny w iatr, 
ab y  je  roznosił czy rozdm uchiw ał po świc- 
cie. Poniew aż za to, „co było, a  co dopiero 
będzie", żyd nic nie daje, sk ierow ałyby n a ­
sze „m niejszości" swoje k roki w inne s tro ­
ny. D o nas zjechałyby się ..w iększości", by 
czuć się n „siebie" jak daw niej... Jed n ak !

„G rau  is t jede T heorie" wobec tego, co 
o d k ry ł zim ow ą porą ten  halny w iatr, zrywa, 
jąo b iałą, śnieżną szatę z Zakopanego, i wo 
bec tego, co mnie spotkało  na ulicy Nowo­
ta rsk ie j czy  S tare j Polanie.

Id ę  uzbrojona w  w ysokie śniegowce. /. 
c iupagą w  ręce bokiem  ulicy, walcząc dziel 
nie z błotem , a  m iejscam i z lodem. W idzę, 
że od P o ron ina  nadjeżdża au to  w szalonym 
pędzie. Usuwam się więc do rowu, bo na 
te j  ulicy niem a tro to a ru . Mimo to zostałam 
ochlapana błotem  dosłownie, od stóp do 
głowy.

Poszłam  więc do urzędu klim atycznego 
przedstaw ić się w  tym  opłakanym  stanic i 
poprosić, ażeby zabroniono w mieście tak  
szybkiej jazdy, o ile u rząd  gm inny nie ma 
zam iaru oczyszczać' dróg. Takich, jak  ja . b i­
lo w  urzędzie już więcej, wobec czego bez­
radny  urzędnik  posłał mnie do samego p. 
B urm istrza, b v  spróbow ać; może to  posk u t­
kuje. — P an  W ice-burmistTz przeprosił mnio 
bardzo uprzejm ie i na  tem się skończyło. 
W cale się tem u jed n ak  nie dziwię, bo co
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f o  s ł y c h a ł
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8 T T C Z E *.
15. środa. Pawła pferwM. ptwfeln., Maura op.,

J-ekundjany p. męcz.
Wschód słońca 7.85. zachód 18.08.
Długość dnia 8 godzin i 28 min. 

l (l. Czwartek. Marcelego pap, m.. Honorata bisk.
"yzn., Pryscylli p. męcz.
Wschód słońca 7.84, zachód 16.06.
Długość dnia 8 godzin i 31 min.
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ŚNIEŻYCA. Przee noc z poniedziałku na 

"  lorek Kraków pokryła cienka warstwa śnie 
gu. Przybyło go w godzinach popołudniowych, 
gdy nad miastem przeszła krótkotrw ała śnie­
życa. Tem peratura w ahała się w pobliżu O 
slopni C.

P. WOJEWODA NA INSPEKCJI. W dniu 
wczorajszym wojewoda dr. Św italski wyje­
chał w towarzystw ie wicewoj. dr. Matuszyń­
skiego na inspekcję powiatów gorlickiego i 
jasielskiego.

NA OSTATNIM TARGU płacono za nile 
ko niezbicr. litr 18— 20 a r . : śm ietana 1 — 1.20 
zł.; śm ietanka 50— 00 gr.; ?er zwycz. kg. 
70—80 gr.: masło deser. 2.80—3.20 gr.:
zw yczajne 2.00—2.80 gr: ja ja  świeże szt. 
10— 11 gr-; bu rak i kg . S— 10 g r.; cebula 
30—35 gr.; m archew  8— 10 gr.; p ietruszka 
15—20 gr.; seler 15—20 gr.; ziem niaki 8— 
10 g r.: jab łka komp. kg. 30— 45 gr.: grusz­
ki 0.80— 1.00 zł.; gęś żywa, sztuka. 4—5.50 
zł-; b ita  3.50—5 zł.; in d y k  i indyczka 0—11 
zł.: kaczk a  żywa 3—4 zł.: bita 2.50— 3.50 zł. 
k u ra  żywa 2.50— 5 zł.; kw iczoły para 00— 
70 gr.: zając w skórce 2.50—3 zł.: bez skór­
ki 2—2.50 zł.

Z TARGOW ICY M lE JS K iE J. W  ub. 
tygodniu  spędzono n a  ta rg i krakow skie 
ogółem 2004 zwierząt. P łacono za jeden  k i­
logram  żywej wagi: buhaje: od 0-4G—0.62, 
w ołv: 0.51—0.01: krow y: 0.28—0.49. jałów ­
ki; ' aj 0.44— 0.00. eieleta: aj 0.63—0.96; 
n ierogacizna: od 0.84— 0.98; bitej /wagi:
nierogacizna: od 1,00— 1.20. Ze spędzonych 
na ta rg  zw ierząt sprzedano: na  konsum eję 
m iejscow ą 1982 sztuk, na  konsum eję in ­
nych gmin 77: pozostało niesprzedanych
35. Spody zw ierząt rzeźnych nieco słabsze 
niż ubiegłym  tygodniu. Ceny w szystkich ga­
tunków  mocne.

FAŁSZYWY „REDAKTOR1' CZASOPISMA 
„PILSUDCZYCY", Do Dr. Lustera Bolesława 
przemysłowca, ul. Powiśle 9, zgłosił się wczo­
raj pewien mężczyzna, który (przedstawił się 
jako Zaborski .Tan, redaktor czasopisma ..Pił- 
sudczycy11, którego redakcja mieści sio przy 
pi. Matejki 3, i (pobrał od niego na ogłoszenie 
reklamowe kwotę 250 zł. Jak  się następnie 
Dr. Luster pTzekonak pall ofiarą oszustwa.

TRUŁA SIĘ JODYNĄ. We w torek wieczo 
rem, przy ul. Długiej 28, usiłowała popełnić 
samobójstwo, przez wypicie większej ilości 
jodyny, 21-leinia służąca, Wyszkowska. Pozo­
staw ała ona ostatnio bez zajęcia. Wyszkow­
ską, po przepłukaniu żołądka, lęka:/. Pogoto­
wia Ratunkowego odwiózł do szpitala.

OKRADZIONY SKLEP. W poniedziałek 
między godz. 17.30 a 19.30 nieznany sprawca 
przy pomocy oderwania kłódki, dostał się do 
magazynu towarowego Izaaka Englendera 
przy ul. Lwowskiej 13, skąd skradł dwie skrzy 
nie mydła ..Schmidt", 2 skrzynie pasty ..Do- 
brolin", 15 pak zapałek, 2 skrzynie radjonu,
1 skrzynię świec, 4 skrzynki „Luksu1*, 6 skrzyń 
mydła ^miechowskiego, kilka paczek szpaga-

K I N O T E A T R  D Ź W I Ę K O W Y

Od dziś wylwietla pierwszy film zrealizowany w  całości w naturalnych 
kolorach. — Niebywała senaacja — Największa zagadka XX. wieku

G a b i n e t  f i g u r  w o s k o w y c h
Zdumiewający fenomen grozy i niezwykłych wrażeń. — W rolach głównych

Lionel Atwill, Fay Fray, Glenda Farrel.
Realizacja światowej sławy reżysera: Michała CURTIZA. Szczyt niesamo- 
witości. Niebywałe seeny, Obraz który jest tematem rozmów na obu półkulach.

Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 5, 7 i 9’10, 
w niedzielę i święta o godzinie 3 popołudniu. Program Nr. 15.

W
A
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iSw. Gertrudy rj

i

Kto lepiej kalkuluje
bezrobotni, czy kierownictwo Stołowni.

Stosunki w Stołowni dla bezrobotnych t że istnieje dość duża różnica między kalku-
pracow ników  um ysłow ych przy ul. św. Ja -  

i n a  budzą coraz większe zainteresow anie 
opinji publicznej. C ałokształtem  gospodar­
ki tej insty tucji zajm uje się przedew szyst- 
kiem  jej zarząd, z drugiej zaś s trony  p rzy ­
g ląd a ją  się jej bezrobotni, ze Stołow ni ko­
rzystający . O statnio przeprow adzili oni k a l­
kulację kosztów  świadczeń, otrzym yw anych 
ze Stołowni. Bezrobotni obliczyli, że Sto-

lae ją  bezrobotnych, a  kalkulacją  kierow nic­
tw a Stołowni. Zarząd Stołow ni oblicza, żc 
przeciętna cena obiadu, w ydaw anego przez 
tę in sty tucję  w ynosi 38—40 gr., a bezro­
botni obliczają jego wartość na 6 do 7 gr.: 
plus koszta  opalu. Bóżnica trochę zaduża. 
K to ma rację nie mogą rozstrzygnąć strony

dzierżawionym przez siebie domu, przybyłe­
mu do Krzeszowic na letnisko profesorowi 

i giimi. A. Pyrze. Przedstawili się mu jako ro- 
I dzeństwo i oświadczyli, że dom jest ich wla- 
I snością, prosząc równocześnie o pożyczkę 

wekslową w kwocie 1.600 zł. Prof. Pyra poiy 
czył im żądaną sumę. Feldman i Czernichow­
ska nie wykupili jednak weksla, wobec Cze­
go stanęli przed Sądem, oskarżeni o wyłudzę 

j nie. Sędzia Parłyka skazał oboje na karę  po 
10 miesięcy wiezienia, umarzając im połowę 
kary na podstawie anmestji. Oskarżał prok. 
Jarosiński. v

 ooooo------ —
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URUCHOMIENIE HUTY W SZCZAKOWEJ.
Z dniem 15 stycznia zostanie urucho­

miona huta szklą w Szczakowej, będąca wla 
snością Małopolskich F abryk  Szklą. Huta 
•a była ml roku nieczynną, obecnie zaś po 
imiriiomieniii otrzym a w niej zatrudnienie 
ckolo 400 robotników .

O B N I Ż K A  O P Ł A T  MIEJSKICH 
W TARNOWIE.

M agistrat m. T am ow a dokona! znacznej 
obniżki opłat za różne świadczenia miej­
skie. jak  oplaly za. ubój w rzeźni miejskiej, 
wywóz śmieci, assenizneji ilp.

4 port
Anglicy przyjadą na kontynent.

Angielska Federacja Piłkarska postanowi­
ła ostatecznie rozegrać w r. b. dwa mecze mię

zainteresow ane. Czy w tej sy tacji nio było-
, . . .  , ky  rzeczą pożądaną polecić przeprow adze-

łow ina o tizym ała na objady przeznaczone nie kalkulacji świadczeń Stołowni którem u
dla mcii na  m iesiąc grudzień 5 tysięcy  zł., kolw iek z organów  niezależnychV Czynui-
częsciowo w gotów ce, częściowo zaś w na- ki m iejskie do których nadzór m ,l ,
turze. B ezrobotni skarżą  sie, że za tę  sumo nia należy winny t l  lla ,1 :S tol° " ; d/ypai.stwowe na kontynencie. Dnia 9 maj ii |  . ą  tę spiaw ę wziąć pod w Wiedniu Anglja walczy z Austrją, a dnia 13

lOzwagę. , w  g c u ^ g g i j  przeciwnikiem Anglików uę-
ooo— j ,-|z;e Belgja.

-------------1-------------1 i  Polska zwycięża Japonję 5:1.

* Drugi występ japońskich hokeistów w Ka- 
owk-.teh wywołał jeszcze większe zaintereso­

wanie, niż mecz ze Śląskiem. Na zawody przy*

powinni mieć objady 
tych, k tó re  otrzym ują.

znacznie lepsze od j
— Podkreślić  należy

tu i kilka kartonów sidolu, ogólnej wartości 
600 zł.

SZOBER POTRĄCIŁ ROWERZYSTĘ. W
poniedziałek o godz. 12-tej Adamus Stanisław, 
la t 32, szofer samochodu osob. Nr. Kr. 98256, 
w czasie jazdy ul. Potockiego w' kierunku ul. 
Lubicz, potrącił jadącego w przeciwnym kie­
runku rowerzystę Józefa Widora. Widor spadł 
z roweru j doznał potłuczeń głowy. Rower zo­
stał uszkodzony. Widor został odstawiony na 
Pog. Rat. Winę wypadku ponosi szofer.

 ooooo----------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO,

Środa: ..Kandida".
Czwartek: „Niebieski ptak".
Piątek: „Niebieski ptak".

R B P Ł ;'. ; AK k iOTJ5ATKOW.
ŚWIT: „Dodek na froncie".
WANDA: „Gabinet figur woskowych".
APOLLO: „Ostatni posterunek".
SZTUKA: „Najpiękniejszy dzień inego życia".
STELLA: „Wacuś" (Dymsza).
UCIECHA: „Katarzynka".
ADHIA: „Dziewczę z Budapesztu".
PROMIEŃ: „Księżniczka czardasza".
SOKÓŁ: „Karnawał i miłość".
BAGATELA: „Mężczyźni w niebezpiecznym

wieku" i rewja: „W noc karnawałową".
 000--------

NAJBLIŻSZĄ PREMJERĄ teatru  m. bę­
dzie kotnedja L. Chiarellrego pt. „Chimery**. 
Próby odbywają się codziennie pod laerun- 
kiem reż. J. Karbowskiego. W komedii tej wy7

stąpi w roli Lucjana Lanci Zygmunt Nowa­
kowski, rolę Maryny Rialto odegra p. Zofja 
J a r  oszewska,

„NIEBIESKI PTA K ” DLA DZIECI I MŁO 
DZIEŻY dany będzie we czwartek i piątek 
o godz. 6 wieczorem.

ARNOLD FÓLDESY, jeden z najświetniej­
szych czelistów doby wspólczosm j. wystąpi •/. 
jedynym koncertem we czwartek, 10 hm., w 
Starym Teatrze.

 oo---------

Umysłowo chory podpalił
bóżnicę w Gdowie.

bylo około 10 tysięcy widzów. Przeciwnikiem
drużyny japońskiej była tym razem reprezenta 
cyjna drużyna Polski. Zwycięstwo przypadło 
i tym razem Polakom w stosunku 5:1 (2:9,
1:0. 2:1). N,u. tak wysokie zwycięstwo drużyna 
nasza nie zasłużyła.

— :ooo:—
PORAŻKA CZESKICH PIŁKARZY 

W HISZPANJI.
Hiszpańska reprezentacja piłkarska roze* 

, 1 grała w Madrycie mecz treningowy przed sp*>t-
W październiku ub. r.. w nocy z 16 na 17. j kaniami z Anstrją i Niemcami. ..Sparringpar- 

spłonęla w Gdowie bożnica. Ponieważ o g ień ; fnercm« Hisz.pnnów hyl znanv czeski zespól 
zauważył sfroz bożnicy. szybko przystąpiono j «K. Żidenice. Hisapnnie wygrali stosunkowa 
do akcji ratowniozej .i ocalono budynek. Prze jatwo 2:1 (1.-0) 
prowadzone dochodzenia władz doprowadziły
onegdaj do ujęcia sprawcy. Jest nim m ieszka -1  ZACHCIEWA SIĘ IM AUTONOMJI.

może p. Burm istrz, czy W ice-burm istrz aro- stronie sali w arsz ta ty  uczniów i paki z gliną, 
bić. jeżeli urząd gm inny obejm uje ty lko  sa- po drugiej modele gipsowe, czasem żywe i 
mych dygn itarzy  i urzędników , a (pomimo w ykonane przez uczniów roboty , stojące na 
ogólnego bezrobocia) b rak  takich co-by za- półkach. W  pośrodku sali rusztow ania i du- 
m latali ulice. Przyszła mi m yśl ubiegania ża grom ada szaflarskiego kam ienia, 
się o tę  posadę. N a szczęście, czy nieszczę- Z tego kam ienia w ykuw a się w Zako­
ście uprzedził mnie śnieg w usuw aniu blo panem, w  szkole rzeźbiarskiej różne cieką*
ta ; pokryły je b ia łą  szatą. j we przedm ioty, k tó re  po w ykończeniu wy-
— — — — — — — — — i g lądają  jak b y  kute  w marmurze. Podobały

„E rn st ist das Leben, heiter die Kunst**.! mi się bardzo niektóre przyciski do listów , 
(poważne jest życie, a  sz tuka  — pogodna), bardzo ładnie prezentow ałyby sie u. p. na 
Trzeba więc uciekać od ludzi i od brud- mojem biurku. Przyniiialam  s i ę  do rzeźbio­
nych ulic. a zapaść tam , gdzie sztuka ro z - ' rza Z.. lecz bez skutku ,
bila swoje nam ioty. | N adzw yczaj ciekaw e w ydały  mi się od-

Dałam  się uwieść tem u hasłu i znała- lew y prac uczniów, m odelowane w edług 
złam Mo przy starym , szarym  budynku, w jednego „żyw ego" m odela. Pozował znany 
którym  mieści się sala naukow a sztuki rzeź- kobziarz Mróz. .Teden model a oddany iudy- 
biarskiej. ( w idualnie na różne sposoby przez k ilku  uez-

P.yła prawie przerw a południow a; w  sa- niów, naw et przez sam ego profesora. — 
li znajdował sie ty lko  profesor, mój znajo- Stoi więc na półce k ilka  gipsowych ..Mro­
wi y  rzeźbiarz Z. J e s t  to  m ężczyzna ja k  gra- zów1*. —  kilku, a  jednak  jeden. K ażdy inny. 
n itow a góra. Chodził po sali i z troskliw o a jednak  ten sam. Bardzo to  ciekaw e sfu- 
•cią i delikatnością czułej matki,^ g łaskał <łja nad temi kilkom a gipsowymi odlewami! 
różne gliniane, gipsowe lub kam ienne ■ kobziarza Mroza. ]
rzeźby. j W szyscy i w szystko stoi jakoś zadowo-

iSnam dobrze te sale m odelow ania; jest to lone na miejscu. I mnie zrobiło się" jakoś j 
jedno z niewielu miejsc w Zakopanem , któ- raźniej i przyjem niej patrzac n a  to żvcie 
r« »ię od ćwierć wieku nie zmieniło, a  zmia uMartwyeh przedm iotów , przy k tórych  lu ­
na byłaby z wielu przyczyn k o n ie c z n a .. . ' dzie „ożyw iają sic*1, zapom inają o brakach. 
Odnajduję tu ten sym patyczny, artystycz-! o zabłoconych ulicach, handelosach i pu­
ny nieład, k tó ry  cechuje każdą czynną pra I stych kieszeniach. W tak iej a rty stycznej 
eowtiię rzeź b la n k ą . Obok szkiców lub m o-f pracow ni jest także eldodno i głodno, lecz 
d«li da raeib  kościelnych, różne fan ta s ty cz -! mimo to  pogodnie. Opłaca się ucieczka w 
M  W l i r k i  lub a k ty  gipsowe. Po jednej św iat sztuki.

niec Gdowa Juljan Gryglewski. Aresztowany 
Gryglewski przyznał się do winy. Zapytany o 
powód podpalenia bożnicy składał bezsen­
sowne wyjaśnienia, na skutek których Ory- 
glewskiego poddano badaniu psychjatrów. 
Orzekli oni. że jest to człowiek anormalny, 
wobec czego dochodzenia przeciw niemu unio 
rzono.

Pociąg popularny do Zakopanego.
D yrekcja  kolei organizuje w  sobotę dn. 

18-go b. m. pociąg popularny do Z akopane­
go! —  Odjazd z Krakowa, w  sobotę 18 hrn. 
o godz. 17.07. Przyjazd do Zakopanego o 
godz. 21.50. Odjazd z Zakopanego w* nie­
dzielę 19 bni. o godz. 20.45. Przyjazd do 
Krakowa o godz. 0.20.

U czestnicy wycieczki będą mogli og lą ­
dać. w Zakopanem : 1) Zaw ody konne. K on­
kurs o puhar przechodni P ana Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej. 2) Zawody sa ­
neczkowe. 3) Skoki na K rokw i o m istrzo ­
stwo IY-go Okręgu Podhalańskiego. 4) Re- 
wjo w iedeńską n a  lodzie. Poza tein przew i­
dziane są grupowe w ycieczki narciarskie. 
Cena przejazdu tam ł spowrotem: 7.50 zł.

 000--------
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Skazanie pary „kombinatorów**.
Rozalja Czernichowska i Romuald Feld­

man z Krzeszowic, wynajęli mieszkanie w

Skandaliczne niejednokrotnie występy sę­
dziów piikarskicli na meczach zeszłorocznych, 
stały się -podstawą akcji świata piłkarskiego, 
zmierzającej do odebrania kolcgjom sędziow­
skim antonomji, z której nie mnią niejednokrot 
nie korzystać. Akcja ta wvwe luje protesty, ze 
strony sędziów. Protesty te są o tyle nieszko­
dliwe, że najprawdopodobniej na decyzję od­
powiednich czynników nie wywrą wpływu.

Od Wydawnictwa
Pro$im y P. T. Abonentów  

o nacUyfo.nie prenum eraty z*

styczeń
R ów nocześnie zwracam y ziy 

do w szystkich a b o n e n t ó w  za- 
tógająciych z prenum eratą £  ffo  

rącem  w ezw aniem  aby zechcłeit 
n iezw ło czn ie  zalejflosci wyrów­
nać.

Od piątku 10 bm. w teatrze świetlnym
obraz wallr kolonialnych w* Afryce.'

Miłość w  p r om i e n i a c h  p od z w r o in  ko- r rrlnw.P.k
Wielki, polężny

®STATNI POSTERUNEK
wałczy o swoją wo aosc. -  Wściekły aluk Błoni. -  S m ia n '-  Abisynia. -  EgipK -  Anlen- 
KczDe lensacie jedyne « swoim rodzaju i dotarł uieiilmowzne. -  Reż. B. tUBITICHA 
obok ' y w ę ę y -  \\ ,oli yłownej wystąpi.:: CASY GRANT — CLAUDE RAINS -  

aiR TPUUA MICHAEL. Wydaje b i ur ze  kina zniżki  na n o w y  sezon.

N a d p r o g r a m :  D o d a t e k  w n a -  P i f i i ń  P t a S Z k Ó W * 4* 
tu r a l n y c h  k o l o r a c h  p .  t .  j ę t  l t T S U  *
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Kucie śospodąrc* c
M obliczu wielkiej narady gospodarczej
Odroczenie kongresu Izb Przem.-HandIowych.

Dowiadujemy się, iż w sobotę dn. 11 bm. 
JJF U/bie Przemysłowo-Handlowej w Warszawie 
obradował kom itet .przygotowawczy kongresu 

, i t t  Przemysłowo-Handlowych, którego odby- 
,Jie projektowane było w połowie lutego.

Na zebraniu komitetu dyskutowano moż'1- 
,irość odroczenia kongresu do czerwca lub na­
wet do jesieni, bowiem sfery gospodarcze 
przywiązują poważne znaczenie do wielkiej 
narady z samorządem gospodarczym, jaka od­
będzie 8i<2 w lutym u p. wicepremjera Kwiat­
kowskiego. Odłożenie kongresu umożliwiłoby 
Izbom Przemysłowo-Handlowym skoncentrowa 
nie wszystkich wysiłków na gruntowne przy­
gotowanie się do wspomnianej narady.

Ostateczne decyzje w tej sprawie poweź­
mie prezydjum Związku Izb.

Reforma podatku obrotowego.
M inisterstwo S karbu  przygotow ało  pro­

je k t reformy podatku  przem ysłow ego od 
obrotu.

N ow y p ro jek t podatku  obrotow ego ku­
muluje w jednej staw ce zasadniczy podatek  
obrotowy oraz w szystkie dodatki, a  w ę c  
d oda tek  k ryzysow y, sam orządow y, nadzw y­
czajną daninę m ają tkow ą od przedsiębiorstw  
handlow ych i przem ysłow ych, a nawet opła­
ty  stemplowe od rachunków , znosi na to ­
m iast różniczkow ane staw ki dla handlu  hur- 
tow nego i detalicznego oraz zróżniczkow ane 
Od tran sak cy j, dokonanych przez przemysł 
* innem i przedsiębiorstw am i przem yslow em i 
oraz kupcam i.

N owe scalone stawki wynosić mają 1 % 
od obrotu dla handlu, prow adzącego księgi 
handlow e i 1 .7 $  dla handlu nieprowadzą- 
cego ksiąg handlowych, 2%  dla przemysłu. 
Zm iana ta  będzie n ieko rzystna  d la  tych  
dziedzin przem ysłu, k tó re  p racu ją  n a  po­

grzeby innych przem ysłów , jak  np. górnic­
tw o i hutnictwo.

Zwrot niewykorzystanego biletu 
kolejowego.

W ydane ostatnio nowe p r z e p i s y  
kolejowe wprowadziły w życie doniosłą dla 
ogółu podróżnych inowację. Dotychczas przy­
sną wano zwrot należności za bilet całkowicie 
niewykorzystany jedynie w wypadku choroby 
lub śmierci pasażera. Obecnie koleje państwo­
we obowiązane są do zwrotu należności za nie­
wykorzystany bilet jazdy we wszystkich wy­
padkach bez względu na przyczyny niewyko­
rzystania Dii et u. Również w wypadku częścio­
wego niewykorzystania biletu jazdy, koleje 
obowiązane są wypłacić różnicę między całko­
witą opłatą a należnością za dokonaną jazdę. 
Obowiązek kolei co do zwrotu całej lub częścio 
wej należności za niewykorzystany bilet jazdy 
Istnieje również w stosunku do podróżnych, 
korzystających z taryf ulgowych.

Zmiana przepisów o podatku 
od nieruchomości.

Pięć milionów na „wydatki organizacyjne". SUKCES TARGÓW WSCHODNICH.
Izba Przemysłowo-Handlowa we Lwowie 

wydała sprawozdanie z Międzynarodowych 
„N aczelną Izba  Kontroli** w  awem epra-j n a  pomoc d la  bezrobotnych spadły  w  owym XV Targów Wschodnich, odbytych w r. ub. 

w ozdaniu o gospodarce Funduszu P racy  ( roku  1933-34 ogółem  o 25 miljonów zło- Ze sprawozdania tegj> wynika, że udriał wy- 
przed staw i omem Sejmowi w ytknęła  pewne tych .
„błędy**. Pierw szym  z nich jes t, iż subwen-) P rzecieram y oczy z najw yższem  zdumie 
cję przyznaną „Zw iązkow i P racy  O byw atel niem! Ja k ż e  to!... rząd  as j  gnu je  5 i pół

miljoną złotych stow arzyszeniu na w alkę z  
bezrobociem  i no chyba w tym  celu, by  pie­
niądze by ły  użyte na cele „niezatrudnionej

skiej Kobiet** przez Fundusz P racy  (!) w w y 
sokości 15.000 zł. „zaliczono niesrasznie do 
wpłj wów* (!) J e s t  to  drobiazg, bo pom yłka, 
k tó rą  łatw o usunąć. Ale dow iadujem y się 
rzeczy całkiem  —  innych. Oto n a  str. 92 
spraw ozdania „N. I  K .“ czytam y, że Mi­
n isterstw o Opieki Społecznej wypłaciło 
„Stow arzyszeniu Opieki nad  niezatrudnio- 

n ą  m łodzieżą w Warszawie** kw otę 5 milj. 
494 ty s. zł., a  to  z runduszów  przeznaczo­
nych  na  cele pom ocy dla bezrobotnych (!)• 
Jak że  te  pram adze zostały  użyte? — Odpo­
wiedzi znajdujem y w  spraw ozdaniu „N. L 
K .“ , k tóra  brzm i:

„Poza w ym ienionem i w yżej 5-494.003 
złotych „S tow arzyszenie Opieki nad  nie 
zai-rudnioną młodzieżą** otrzym ało jesz-

stawców z województw środkowych, a zwłasz­
cza zachodnich silnie wzrósł. Procentowy n- 
dział zagranicy utrzymał się na poziomie nie­
zmienionym w stuoimku do roku poprzedniego 
i wynosił 14 proc. Ogólna Huba, wystawców 
zagranicznych wynosiła 145, z czego na Niem­
cy przypada 36, na Anstrję 26, na WęgTy 24,

. ,  . . „ , , , , . . .  , i na Anglję 14 i t. d. Wedtng branż najliczniej
m łodzieży , bo ta k  brzmi firm a s t o w a ^ r  : prezentow any iył przemysł spożywczy, pe­
szenia. a  obdarow ane stow arzyszenie? Sto*! czem metalowy, maszynowy, chemiczny, drze-
w arzyszenie to  przeznacza, około 700-000 
zł. n a  cele w skazane in tencją  rządu , resztę  
zas — w sumie około 5 miljonów —  prze­
znacza n a  pokrycie w łasnych „w ydatków  
organ izacy jnych '1, (biuro, pensje urzędnicze, 
itp .) i n a  „k ap ita ł obrotowy**.

Nie w iem y, co zrooi Sejm z tą  spraw ą. 
Nam się ona przedstaw ia jasno. Stanow i 
bezprzykładne nadużycie. T rudno przypusz

wny i t. d. Tranzakcje dokonane we wszyst­
kich niemal działach były wyższe, niż w roku 
1934. Targi zwiedziło o 50.000 osób więeę) 
niż w r. 1934.
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Geny giełdowe zboża.
Na giełdzie zbożowo-towarowej w Krakowi* 

notowano we wtorek 14 bm następujące ceny 
Zboża. Pszenica dworska czerw. nand. 19.00— 

19.25; biała stand. 18.75—19.00; targowa s t  18.25 
do 18.50; żyto dworskie stand. 18 60—13.80; 'arg 

czać, by  „S tow arzyszenie", o k tó re  tu  cho-l stand. 13.25—13.50; owies dworsid stand. 14.75—
dzi, nie w iedziało, na jak i cel otrzym ało ; ia/ g0i^£ Asta,nri'’ . stand. 14—15.50; targowy stand 13 oO—13.75; ku-
subw encję od rządu. A więc w iedziało, że kurudza kraj. 15.50—16; proso 13—14; titarka

cze 6.000 zł. od U rzędu W ojew ódzkiego pieniądze w inny iść n a  cele m łodzieży bez- ^ ^ k u l f s T r ic s k o w e .  Groch WMórja 32- 34; 
w Krakow ie. W edług  zam knięcia rocz- robotnej. Tym czasem  p&ię miljonów u ż y to j pój Wiktorja 26—28; zwykły jadalny 25—27; la­
nego teg o  S tow arzyszenia za czas od n a  w łasne cele „organizacyjne", 
chwili pow ołania go do życia t. j., od 14 Nie w ystarczy piętnow ać nadużycia, 
listopada 1933 r. do dn ia  31 m arca 1934 Trzeba im także zapobiegać! D latego musi-
roku, w ydatkow ano z otrzym anych ze 
skarbu funduszów  656.187 zł. 68 gr., 
pozostałość w sumie 4.843-812 zi. 32 gr. 
przeznaczona została, według wyjaśnie­
nia ministerstwa, na pokrycie wydatków  
organizacyjnych w  następnym okresie 
oraz na kapitał obrotowy .
Następnie „N. I. K ." dodaje, że w ydatk i

m y dom agać się, 1) przeprowadzenia śledz­
twa, kto w ten sposób gospodarował pie­
niędzmi skarbów emi, — i 2 ) unarama win­
nych...

Spraw a m e pow inna, nie może. zejść z 
porządku dziennego, dopóki w inow ajcy me 
poniosą k a ry  i wym ienionej sumy nie zwró­
cą! W. Z.

Od niedzieli dnia 5 b. m. w kinoteatrze „ S z t i i  k a “
Nowy triumf króla tenorów Józefa SCHMIDTA bezsprzecznie w najlepszej, pełnej humoru

i pieśni komedji wiedeńskiej!

N aip iękn ie lszy dzień m ego  życia.
Arcydz!eło śpiewu, muzyui, pucanterji i wesołości! — Mistrzowska reż.seria: Ryszarda Oswalda 
W roli ełównej: Najwspanialszy tenot świata, o fenomenalnym głosie JOZEF SCHMIDT 
oraz znakomita para komików, asów no moru i smiechn Feliks Bressart t Otto Wa burg, 
Mnzyka- alynnegu kompozytora Hansa MaYA. Wydaje się w binrze kina zniżki na nowy ezon 
P o p o tlld n l6 w k l o godz. 3 z filmu „Natze słoneczko* r SHIRLEY Tempie: Vtuiek 7 bm. 

środa 8 bm. — czwartek 9 bm. — Ceny popnlarne.

Komisja budżetowa Sejmu
o prawach emerytów „zaborczych0.

D yskusja  w spraw ie em erytów  państw o­
w ych, na  poniedziałkowem posiedzeniu ko­
misji budżetowej b y ła  niezw ykle ożywiona 
i poruszono w niej szereg argum entów , prze 
m aw iających n a  rzecz

nabytych praw emerytów.
Pos. Starz,ak przem aw iając w  obronie 

, , . . , . _  , . 1 kolejow ców  /podniósł, iż przynieśli oni pań-
N a ostatniem  posiedzeniu R ady  M m i-! efek ty w n y  m ają tek  w postaci 154 bu- 

strów  uchw alony został p ro jek t dekre u P re  tynków , domów mieszkalnych ł stacyjnych  
zyden ta  R zeczypospolitej o podatku  od m e - | oraz kolej0wych. Pos. Celewicz skar-

zył su*, że inw alidzi uk ra iń scy  z la t 1918— 
1919 nie otrzym ali d o tąd  przyznanych im

ruchom ości. P ro jek t ten jirzynosi k ilk a  za­
sadniczych zmian w przepisach o tym  po- 
ćłatkn.

P ro jek t przeprow adza przedew szysfkiem  
zniesienie równoczesnego podatku od pla­
ców budowlanych, a  więc usuw a dw iikrot 
ne opodatkow anie tego samego objektu.

D m giem  znam ieonem  posunięciem dekre  
tu jest włączenie do stawki podatkowej

u staw ą  z m arca  1932 roku  ren t. Dopiero te ­
ra a  pow ołuje się do kom isyj rew izyjnych 
tak że  U kraińców . Pos. Pochmarski mówił 
o rozgoryczeniu emerytów b. państw  zabor­
czych z pow odu obcięcia ich uposażeń. Pos. 
Osrafin z Sanoka wspom niał o zasługach 
urzędników  polskich w b. Galicji. Pos. Ho-

wszystkieh dodatków par.slwówych, pob!era łyński w yraził zapatryw anie, że emerytury 
nych obecnie od podatku od nieruchomo- zanadto obciążają budżet państwowy, wy-
ści oraz nadzw yczajnej daniny m ajątkow ej nosząc łącznie z ren tam i około 400 milj. zł.

y

w tej grupie.
S taw ki p o d a tk u  od nieruchomości we­

d ług p ro jek tu  wynosić m ają 8 proc dla n ie  
ruchom ości o. pod staw ie wym iaru nieprzekra 
<*’’.ijafcv’*i i ftOfi z’, roe.zms* ;tz‘A t ?  »rof! dla 
pożostałych  nieruchom ości. U stalenie staw­
k i  na 8 proc. dla nieruchom ości o podstaw ie 

1000 zł. rocznie, jest korzy- 
r btnik

W  monopolu solnym  skapitalizow ane naby­
te praw a em erytalne, w ynoszą dziś więcej 
niż w artość monopolu solnego. Pracow ni­
ków czynnych je s t tam  około 5 tysięcy , a

w ym iaru do 
stniejs-re dla 
ta d  podatek  w w ysokości 7 procent, oraz 
15 procen t dodatku , co w sumie daw ało 8 O", 
proc. podstaw y w ym ianu Zastosow anie dla 
nieruchom ości o podstaw ie wymiaru ponad 
1.006 zł. rocznie stopy 12 proc. spowoduje 
w praw dzie nedniesienie dotychczasowej 
stawki 7 proc., w ynoszącej je d ra k  w połą- 
cze.iiu z dodatkiem  kryzysow ym , z nadzw y 
czajnym  15 proc. dodatkiem  i daniną m a ją t- , 
ltow ą. łącznie 11.05 proc. Zw yżka w ynosi | 
więc 0.P5 proc. i zrekom pentuje sie przez- 
zwolnienie id a-c ów ;.ąd onoda-t- j
kow ania, prze? przyjęcie za podstaw ę w y j

dze niedaw nego dek re tu , zam iast fak tycz­
nie um ówionego kom ornego w roku 1935 

k tórzy  opłacali d o - |i  przez umorzenie na indyw idualne podania 
odpowiedniej części w ym ;erzonego podat­
ku wówczas, gdy zaieSrfosc: tO nY) nś^o.
p rzypadającego za lokale korzystające z 
m oratorjum  m ieszkaniow ego, p rzekraczają  
10 proc. podstaw y w ym iaru.

D ekret w prow adza zmianę term inów  
płatności k w artab  vcb na póTccznc JTn dnia 
30 czerwca i 30 listopada. Do podatku  po­
bierany bedzie w dalszym ciągu podatek sa­
m orządow y.

P odatek  od placów budowlanych, zno­
szony projektem  tego dek re tu , był b a rd z ; 
kosztow ny dla adm inistracji skarbow ej, a

m ia n  na  1036 rok, dw unastokro tnego  ko-; jednocześnie uciążliw y dla p łatn ików , nie 
m ornego z grudnia  1035 r. dla lokali, dla osiągnął on zresztą  swego celu, jakim  było 
k tórych kom orne zostało obniżone w  dto-1 skłonienie właścicieli placów do zabudow y.

em erytów  ok. 14 tys. Zdaniem  pos. Ducha, 
przez zmianę zasad policzalności służby za­
borczej

popełniono dużą niezręczność,
w yw ołującą rozgoryczenie i poczucie n a ru ­
szenia stanu  praw nego. N ad to , zdaniem  te­
go posła, należałoby  ponownie zatrudnić 
młodych emerytów. Pos. Pacholczyk w y stą ­
pił przeciw  tw ierdzeniu, jakoby nie byto 
praw nabytych a tylko dary z łaski. P a ń ­
stw o m a obowiązek zapewnić swym pracow  
nikom  egzystencję. N astró j na kongresie 
pracow ników  państw ow ych. sam orządo­
w ych i pryw atnych  był bardzo ponury. N a­
stro je tak ie  są  niebezpieczne. P onad to  pos. 
Pacholczyk poruszył spraw ę niepewności 
rent emerytalnych w Zakładzie Ubezpie­
czeń społecznych prywatnych pracowników  
um ysłowych. N ajpierw  ściąga się latam i 
sk ładki a  potem  się powie, że fundusz nie 
w ytrzym uje kalkulacji i trzeba em erytury  
obu iżyć.

Rrari nie zmieni swetjo stanowiska
Oświadczenie wicem.in. Lechnickiego.
O świadczenie, jak ie  w odpowiedzi na dy 

skusję złożył p. wiccmin. Lecbnieki nrzekre 
W io  w gruncie rzeczy nadzieję, iż rząd zre­
widuje swe stanowisko w  sprawie emery­
tur „zaborczych".

„Państw o polskie — mówił p. Lechnic- 
kf —  otrzym ało w roku  1918 w bilansie, 
prawa, em erytów , obyw ateli b. państw  ?abor 
czvch, nie otrzymało natomiast skapitalizo­
wanych rezerw , k tó re  b y ły  zniszczone przez 
wojnę.

D la przykładu pozwolę sobie przytoczyć, 
że inne pozycje ak tyw ne obyw ateli w s to ­
sunku  do b. państw  zaborczych nie zostały 
uw zględnione. Posiadacze dawnych austriac 
kich książeczek oszczędnościowych nie d o ­
stali nic. albo grosze. To samo stało się z 
oszczędnościam i w kaśątfh gm innych, 

w szystko to uległo dewaluacji.
G dyśm y w roku 1919 pobierali w kładki 

od w łasnych pracow ników , pow stało p y ta ­
nie. czy słusznem  jest, ażeby te  dw a ro­
dzaje zobowiązań po trak tow ać jednakow o

sola cukr. biała (iasiekl 36—38; biała 23.50— 
24.50; klockowa 23.50—24.50: długa 25—26; Wach- 
tel 21—22; bobik 16.50—17, wyka ciemna —21, 
szara 19—20; peluszka 24—25; łubin żółty 10.75— 
11.25; niebieski 9.50—975.

Artykuły pastewne. Mabucby rzepakowe 13.50 
do 14.00; iniane 37 -38 proc. biał. i tlusz. 16.ftT— 
16.25; soja śrut ok. 44-45 proc. biał. i tłuszcz. 23—  
23.50; siano fłodkie 7—7.50: średnie 6—6 50;
kwaśne 4.50—5; potraw 5—6; koniczyna pastewna 
8—9; słoma długa 3.50—4; mierzwa luzem 3.25— 
3.50; ziemniaki stołowe 4.50—4.75.

Nasiona. Rzepak zimowy z workiem 39—40; 
rzepik czyszczony letni słodki z workiem 39—40; 
siemię Iniane z workiem 90 proc. basis 32.50 -33; 
mak niebieski z workiem C6—68; szary 63— 65; 
kminek kraj. czyszczony 78 —80: koniczyna nasien 
na czerw, atest. 135—140; bez kanian. 110—125; 
surowa czerwona 100—110.

Przetwory młynarskie. Męka pszenna gat. IA 
st. wym. 0-2C proc. 34.50—36.50; gat, TB st. wym. 
0-45 proc. 32 .50-33; raz. 0-90 proc. 23.25 _-23.75; 
mąka żytnia okr Krak I gar st. wyin 0 55 proc. 
22.00—22 25: razowa 0-90 proc. 17—17.50: maka 
żytnia okr. Poznańskiego I gat. st. wyn 0^55 nroe. 
22 25—22.50; otręby żytnie stsndart. 9.50—9.75; 
pszenne średnie 9.50—9.75; pcrlówka 32—33; pę­
cak fabryczny z. workiem 21—23; clnopski bez wor 
ka 18 50—19 50; siekanka jęczm f?br. z workiem  
22—23: chłopska bez worka 19—19.50: kasz« ja­
glana lao^ rm a 2 8 -3 0 ;  -błońska 25—27; tataroza 
na cała 28—29; łamana 26—27.

Tendencja spokojna; podaż średnia; dowozy lo­
kalne dostateczne. ____

Doszliśmy do przekonania, że zebowiązania-, 
n a  k tó re  b e ły  w płacane w kładki nie mo­
g ą  być trak tow ane, jak te  zobow iązania, 
k tó ra  u legaja  dew aluacji.

M otyw zasługi ko lejarzy  polskich czy 
nauczycieli wzielwcty u od -uwc-ra. 7.a«?nd- 
nienie zostało rozw iązane w  proslvm sto- 
eosunkn możliwości fiuansoiw ch tmAsturr, 
k tó re  w m yśl tego, co mówił poseł Pachol- 
ozvk, musi przyznać pierw szeństw o lu ­
dziom, k tó rzy  dali państw u swą pracę, k tó - 
•zy płacili w kładki em erytalne.

Z drugiej s tro n a  zgadzam y się wszyscy, 
że byliśm y w  swoim czasie zbyt optym isty­
czni ł przyznawaliśmy zbyt szerokie upraw 
nienia emerytalne

Jeżeli ra ip M -u rr  kolejow e wynoszą no 
obniżra m ilionów zł., a  em erytów  ko le­
jow ych je s t 28.000 na 138.000 pracow ników  
czynnych, to  dysproporcja jest zbvt ja sk ra  
w a. Jeżeli w jrawnej dyrekcji obecnie zli­
kw idow ana sum a w ypłacanych em erytur 
b y ła  w yższa od sum y w ypłacanych pobo­
rów  za służbę czynną, to  jest ,®tan, k tó ry  
musi ulec, rewizji.

Pow oływ ano się n a  wielkie Fundusze, 
które państwo polskie miało otrzymać. 
Stw ierdzam , że przy bardzo szczegó- 
wem oszacow aniu przejęto  nieruchom ości 
przedstawiają wartość 25 miljonów z?, 
oprócz tego pap iery  w guldenach au striac­
kich i koronach czeskich, a  nadto  w gotów  
ce 411 006 zł. To była cała rezerwa, uzyska­
n a  na, pokrycie upraw nień em erytur kole­
jow ych z czasów zaborczych, za k tó re  to  
upraw nienia skarb  kolejow y w ypłaca w je­
dnym  roku  dw adzieścia k ilk a  miljonów zł.“ .

Na zakończenie dyskusji przemawia! pos. 
Byrka stwierdzając, że sposób załatwienia 
sprawy emerytur nie odpowiada przekonaniu 
społeczeństwa i że mamy tu do czynienia z 
pewnemi zarządzeniami „dość szeHkiemi". Żą­
danie lojalności obywatela wobec państwa, 
wymaga także lojalności państwa wobec oby­
watela.

Mówca stwierdził, że rezolucja gen. Żeli­
gowskiego została przyjętą-, oraz że przyjęty 
został fakże budżet emerytur w przedłożeniu 
rządowem. Na popołudniowem posiedzeniu ko­
misji uchwalono preliminarz Naiw. Izby kon­
troli po dyskusji, w której podniesiono szereg 
postulatów co do kontroli zwłaszcza ukrytych 
subsydiów rządu dla przedsiębiorstw państwo­
wy ob.
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Nowy typ samolotu bojowego w Anglii.
Lwtdjtn. (PAT). W Anglji budowany jest 

obecnie nony typ samolotu, w którym, zda­
niem dzienników, wprowadzone będą znaczne 
i nader doniesie .ulepszenia. Będzie to prze

bodzie dotychczasowe typy aparatów zarówno 
pod względem szybkości, nośności, jak i dłu­
gotrwałości lotu. Jak  donosi .Morning Post", 
noiwy typ samolotu rozwijać będzie szybkość

zuaezony dla celów wojskowych jednoplato-! o 60 kim. większą niż podobne typy samolo 
wiec ,,Vickers Wellesley“ , który pr»ew>yf,szać (ów zagranicznych.

Pierwsze skargi o odszkodowanie spowodu A,A A.

Handel hitlerowskich Niemiec z Rosją.
Berlin ofiaruje Moskwie 300 miljonów mk. kredytu.

Waszyngton. (PAT). W spraw ie nazywa­
nej „Sprawa luszczarń ryżu z Louisiany" sąd
najwyższy Stanów Zjedn. zdecydował, że 200 
miljonów' doi. tytułem processing tax 
od których zostały pobrane. Sąd rozpatrywał 
te spraw ę w związku ze skargą, złożoną przez 
8 młynarzy z Louisiany. Przy okazji wyroku 
sędzia Robert oświadczył, że processing tax 
stanowi środek kontroli produkcji rolnej, któ 
rego kongres niema praw a wprowadzać.

Sąd najwyższy rozpatrywał również spra- [

wę wniesioną przez plantatora bawełny, sta­
wiającą pod znakiem zapytania zgodność z Iron 
stytucja ustawy Banbeada w spraw ie kontroli 
produkcji bawełny. Sąd najwyższy skargę od­
dalił, podkreślając jednak, że decyzja ta nie 
powinna być in terpretow ana jako uznanie 
zgodności i  konstytucją ustawy Banheaaa. 
lecz wydani* została 7. tego względu, iż sprawa 
powinna była przejść przez niższe instancji' 

Powyżej omówione sprawy łączą się ściśle 
z A. A. A.

Berlin, 14. 1. ('I'.) Prowadzone są tu rcko 
cem marca wygasa zeszłoroczna umowa gospu 
Niemcy udzieliły Rosji kredytu towarowego na 
da.cze mają nadzieję, że do 1 kwietnia przy 
Niemcy pragną uzyskać od Sowietów na przy 
ł  proponują Sowietom kredyt towarowy 300 
sowiecka nia zastrzeżenia co do oprocentowa 
nie. (Patrz art. na str. 2. t'w . Red.).

wania handlowe niemieeko-sowieekie. Z koń- 
darcza niemiecko-sowiecka, na mocy której 

200 miljonów marek. Niemieckię koła gospo- 
znany kredyt będzie wykorzystany całkowicie, 
szły okres nowe zamówienie przemysłowe 
miljonów mk. na lat 10 i na 6 proc. Delegacja 
nia i domaga się ustalenia procentu na 2 roci-

Dekret o stosowaniu odwetu.
Warszawa, 14. 1. (Telef.) Rada Ministrów 

uchwaliła dekret o Stosowaniu odwetu wobec 
państw obcych lub jego obywateli. Artykuł 40

nych, albo gorzej, niż obywateli innych państw 
obcych lub w ogóle odmawia im ochrony praw­
nej. udzielonej obopólnie wśród państw cywili-

uslawy 7. 1926. r.. .głpsi; Przeciwko państwu, j zownnyeh. Rada Ministrów może wydać roz-
które w zakresie praw obywatelskich traktuje 
obywateli polskich gorzej, niż obywateli wlas-

Nowy minister kolei. I B u d ż e t  W O j s k O W V  W  k o m i s j i .
afCłOiiTO 1 f T /T> \ rT''i D..A-/T-rlnnłW arszaw a, 14. I. (PA T '. P. Prezydent 

R zplitej mianow;i,i pik. <lypl. Ju ljusza  Ulry W arszaw a (PAT). W ydatki i dochody
cha ministrem kom unikacji. i w ojska n a  rok 1936/67 uzasadnił szczególe-

W arszaw a (PAT). P. P rezyden t przy jął 1 wo referen t poseł Duch. W ydatk i te wyno- 
dziś na pożegnalnej a lycji u stępu jącego■, s<h 768 miljonów zł., co w stosuitku do ea- 
min. kom unikacji inż. Miehała B utkiew icza., lego budżetu  państw a wynosi 34,33 procent, 
którem u wręczył odznaki w ielkiej w stęgi; Mówca- podniósł tu ta j. że. jakkolw iek w y­
myłem  polonia U estituta. ' da tk i te w  stosunku do ogólnego, silnie zre-

W arszaw a fPAT). O godz. 12-tej nowo-! dukowftnego budżetu, stanow ią pow ażny 
m ianow any min. kom unikacji płk. dypl. odsetek , są one nieproporcjonalnie małe do 
U ry ch  złożył przysięgę służbową. ! kw ot, w ydaw anych na cele w ojskowe w in-

* * * i nych państw ach, gdzie w ostatnich latach
Pik. J . Id rych  nr. w 1888 r. uczęszczał daje sic zauw ażyć niesłychany w prost w y 

rJo szkoły realnej a potem  handlow ej w  K a-' ścig zbrojeń.
liszn, gdzie należał do ściśle zakonspirowa- R eferent omówił poszczególne działy
nego- grona ..Przyszłość". W ziął udział ! budżetu, poruszył 

w organizow aniu stra jku  szkolnego (1003 
rok) działał w naród, związku robotniczym ,

spraw ę

POLITYKI ZAKUPÓW WOJSKOWYCH

jakoteż szereg zagadnień specjalnych, 
wiążących się 7, położeniem gospodarczem  
kraju , a  przedew szystkiem  ludności rolni­
czej. W ojsko, jako najw iększy konsum ent

przeniósłszy się do K rakow a złożył 
min dojrzałości w- gimn. św. Anny. Jak o  
uczeń un iw ersy tetu  Jag iell. należał do 
..Zarzew ia41, w stąpił do drużyn strzeleckich,
w  w alkach .pierwszej b rygady  został ran n y  j w  k ra ju , ma możność poważnego wpływa
pod Krzyw opłotam i. In ternow any  w Benja- nia na cene i warunki zbytu artykułów rol-
minowie. po ustąpieniu  okupantów  formo- niczych. W  tej dziedzinie 
w ał oddziały pu łku  kaliskiego, b ra ł udział ■ fach  M. 8. W ojsk, stosow ało sie ściśle do 
w walkach we wschodniej Małopolsce, po! zarządzeń rządu i zam ierzeń zbożowej pod­
w ójnie pełnił obowiązki szefa II. oddziału 
sztabu gener. Od 1927 roku bvl dyrek torem  
urzędu W. F. i P. W.

----------00000----------

Powody zwyżki dolara.
Warszawa. (PAT). Trwająca przez parę 

ostatnich dni zniżka dolara, która zwłaszcza 
wczoraj przybrała poważniejsze, rozmiary, 
ustąpiła dzisiaj m iejsca wyraźnej zwyżce. Je ­
dnocześnie z dolarem  zwyżkował funt oraz 
łrank szwajcarski, belga i tloren. Zwyżkę tę 
przypisać należy ponownemu zaniepokojeniu 
na rynku łcancuskim, fcjóre w ystępuje w 
związku z otwarciem  sesji parlam entarnej. 
Ucieczka od franka wywołuję popyt ua inne 
waluty, m. in. i ua dolary,,W  ten sposób, jak 
można .było przewidywać, — łrank  francuski 
przyszedł niejako w- sukurs walucie am ery­
kańskiej.

 :0(J; —
Warszawa, 14. 1. (Telef.). Wobec zapowie­

dzi Ustąpienia szefa kanoelarji cywilnej Prezy 
denta Rzplitej dr. Świeżawskiego, mówią, że 
będzie on m ianowany senatorem  na miejsce, 
wakujące po p. Swltalskim, obecnie wojewo­
dzie krakow skim . Pogłoska jakoby na miejsce 
p. Świeżawskiego dyrektorem  kanoelarji cy­
wilnej P. Prezydenta miał zostać mianowany 
dyrektor kancelarji/Senatu  p Piasecki nie po 
twierdza się.

 OOOOO---------

Ciężka choroba Kiplinga.
Londyn, 14 stycznia. (PAT). S tan zdrowia 

K iplinga, który bezpośrednio po operacji był 
zadawalający, w godzinach wieczornych znacz 
idę się pogorszył. Noc chory spędził spokoj­
nie, lecz stan jego jest poważny.

Londyn. (PAT). Lekarze stwierdzili, że 
powodem eiężkiej choroby Rudyarda K iplin­
ga je s t  wrzód iw żołądku. Noc chory spędzi! 
względnie spokojnie. Stan jego zdrowia pozo- 
-taje ii&z zmiany.

Niepokoje polityczne w Rumunji.
Bukareszt. (PAT). W departam encie Su- 

ezawa na Bukowinie w okręgu wyborczym 
partii antysemickiej, w którym kandyduje 
pro!. Conza, doszło do incydentów. Zwolenni­
cy Conpy zaatakowali i poturbow ali dwóch po 
słów7, prowadzących propagandę na rzecz kan 
dydąta partji narodowo-chłopskiej. Areszto­
wano około 120 oeób.

ty k i in terw encyjnej, załatw iając w iększe 
zakupy w  czasie, gdy  w rynku trzeba było 
zdejmować nadm iar artykułów  rolniczych. 
W ładze w ojskow e idą tu po linji nawiąza­
nia jaknajściślejszego kontaktu z producen­
tem w zakresie zakupów  zboża i innych pro 
duk tów  rolny cli. P rzy  zakupach tych od pro 
ducentów  i ich zrzeszeń stosuje się specjal­
ne ulgi i udogodnienia, niedostępne dla in­
nych dostawców-. E w entualne dalsze poczy­
nania w k ierunku

ZBLIŻENIA PRODUCENTA
ZBOŻA

rencyj z niiejscGwerrri organizacjam i rolui- 
czemi, na  k tó rych  om aw iane są spraw y 
współpracy z producentam i w zakresie d o ­
staw  płodów rolnych na potrzeby wrojska.

Referent omówił wydatną pomoc, udzielo­
ną przez wojsko w czasie akcji powodziowej 
i przeszedł do zagadnienia motoryzacji, stw ier 
dzając, że proces motoryzacji jednostek arrnji 
posuwa się. stale naprzód, słabsze natomiast 
są wyniki motoryzacji kraju. Wciąż jeszcze 
samochód uważany jest w Polsce za zbytek, 
a nadto brak jest stosunkowo dobrze urzą­
dzonej sieci dróg szosowych. Podstawowym 
środkiem lokomocji w naszym kraju  jest i 
przez długie lata pozostanie koń. Polska jest 
nadal krajem , produkującym największą 
jlość koni. Niestety, tylko nieznaczna ich 
część odpowiada warunkom, wymaganym 
przez wojsko. Dlatego mówrca uważa za b ar­
dzo celowe z punjitu widzenia interesów woj 
ska zwiększenie w budżecie m inisterstw a roi 
nictwa pozycji na popieranie hodowli konia. 

N astępnie mówca scharakteryzował pracea i  ly K iu u w  i u i - 1  >j , 7*. . . .  , . - ,  . .
w  ostatnich la  ] W . ^ edzulie budowy stoczni w Odym 1 na 

zakończenie zwrócił szczególną uwagę na wy 
chowanie in telektualne w wojsku. Zwalcza­
nie analfabetyzmu, uśw iadam ianie obywatel 
skie żołnierza, podnoszenie jego kulturalnego 
poziomu stanowi wraz z wyszkoleniem facho 
wem i utrw aleniem  zasadniczych wartości 
żołnierskich jednolitą całość, zmierzającą do 
przygotowania mocnych duchem i karnych 
obrońców kraju, sposobiąc ich równocześnie 
do dalszej pracy społeozmo-obywatelskiej.

Po referacie kom isji w pełnym składzie 
na zaproszenie min. spraw  wojsk. gen. Ka­
sprzyckiego udała się w'raz 7, przedstawiciela 
mi m inisterstw a i prasy do państw, zakładów 
inżynierji dla zwiedzenia fabryki samocho­
dów.

DO DOSTAW

na potrzeby w ojska, lożą w samem rolnic­
twie, k tó re  m usiałoby się odpowiednio w te j 
akcji zorganizow ać. W  związku z tem M. S. 
W ojsk, w ystąpiło  7. odpow iednią akcją  
urządzenia przed zbiorami zebrań i kotife

Rusini za budżetem.
WieczoTem podjęto obrady. W czasie tych 

obrad poseł ukraiński Celewicz oświadczył, że 
będzie głosował za budżetem.

W sprawie minimum płac. GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 14. 1. (Telef.) Dewizy: Belg,ja 

Warszawa. 14. I. (Tel.). M iędzynarodowe 89.50, Holnndja 360.35, Londyn 26.24. Nowy 
Biuro Pracy w  Genewie nadesłało do Mi- -I°rk 5.28, Oslo 131.80, Paryż 35.01, Praga 
n isterstw a Opieki Społecznej pismo, w yjaś- 2-1.97, Sztokholm 135.30, Sz.wa.jcarja 172.60,
nia-jące, że zeszłoroczna m iędzynarodow a Berlin 213.40. Obroty dewizami średnie, ten- 
konferencja pracy powzięła rezolucję, przy- de-ncja dla dewiz mocniejsza. Dolar prywatnie 
pomloającą zaw artą  w r. 1928 konw encję . 5.28, rubel zloty 4.79, dolar 9.01. W obrotach 
m iędzynarodow ą o ustaleniu minimum pia prywatnych marka niemiecka 130.50, funt. 
cy robotników. K onw encji tej nie ratyfiko- szłferlingów 26.24.
w alo dotychczas k ilk a  państw , o w śród nich P*piery procentowe: Budowlana 41.50. sta- 
1 Polska. M iędzynarodowe Biuro P racy  skie ' ‘iłkacyjna 65.50, inwestycyjna 111.50,jic la ro - 
row ało do tych państw  pisma, w k tó rych  wa premiowa 53.15, konwersyjna 64.75, dola- 
podnosi, że ra ty fikacja  konw encji w obec- ro"*a 80.50, listy i obligacje banków paustwo- 
nym  stenie k ryzysu  gospodarczego i bezro- wych bez zmian.
bocia przyczyniałaby się do złagodzenia Akcje: Bank Polski 97.50, Cukier 33. Li-1- 
braku pracy. Międzwnarodowe Bittro P racv  T°P ^*°rblin 35.25, Starachowice 33.25. Dla 
chciałoby, b y  na- swej tegorocznej sesji koń państwowych - iw a *  ™.«Kaw.nrch

jużw encja posiadała już odpow iednią ilość ra- ,endent'ja mocniejsza,

i listów zastawnycli 
akcje Banku Polskiego

T T C M i ^ j a ,  I J U O ł C ł . U . l . t . 4 i L  I M / j  U U D U D l ^ U l l ł n  ŁGŁ .  ,  1

tyfikacyj dla- w prow adzenia um owy w  ży- ę  a^ ze; mocniejsze przemysłowe. Dillonow? ka 
cie. K onw encję o ustaleniu minimum płacy alaska 7-_.
robotników ratyfikow ało  dotąd 18 państw , j
m. in. F rancja , W łochy, A nglja.

Wygrane na loterji.
Warszawa, 14. I. (Tel.). Podczas dzisiej­

szego ciągnienia Państw ow ej Loterji Klaso­
wej pad łv  w ygrane: 30.000 zł. na nr. 21.426. 
10.000 zł. n a  nr. 46.769. 54.533. 137.316, 
172.963, 186.121, 50.545. 106.893. 161.344. 
179.231, 47.087. 84.993. 110-132. 111.249. 
130.049, po 5.000 na nry:
140.628, 157.779, 159.716.

08.389, 137.632. j ogółowi, które 
1 mizm.

Optymizm Ojca św.
Miasto W atykańskie, 14. i. (Tel.). Ustęp 

przem ówienia papieskiego na otw arcie P a ­
pieskiej A kadem ji N auk, w k tó rym  Ojciec św 
wspomniał, o swym optymizmie w sprawie 
pokoju, wywołał wielkie w rażenie. Uwaga, j 

f żę optymizm Papieża nic jest nieuza -ad -1 
niony każe się dom yślać, że Ojciec św. w-ie] 
o pewnych okolicznościach, nieznanych { 

uspraw iedliw iają jego opty-

porządzenie, które określi kierunek i rozmiar 
w jakich w stosunku do tego obcego państwa 
i jego obywateli zasada odwetu ma być zasto­
sowana.

Przepisy te okazały się obecnie niedosta­
teczne, gdyż nie wyczerpują możliwości obrony 
koniecznej interesów7 państwa polskiego i jego 
obywateli, gdy zachodzi potrzeba- stosowania 

j odwetu wobec obcego państwa. Istnieją bo­
wiem państwa stosujące ograniczenia, uwarun­
kowane nie obywatelstwem danej osoby, lecz 
miejscem zamieszkania poza granicami dane­
go państwa. Stosowanie przewidzianych w art. 
16. Paktu Ligi Narodów7 sankcyj może skłonić 
państwo, przeciwko któremu sankcje są skie­
rowane do wydania zarządzeń obronnych. Za­
rządzenia takie mogą dotknąć interesów Pol­
ski lub jej obywateli, co wymagałoby ze stro­
ny Polski odpowiedniego postąpienia. Usta­

wodawstwo polskie ma być zatem przygotowa­
ne na- te i t. p. ewentualności, których zresztą 
wszechstronnie przewidzieć nie można.

Ola wykonania umowy handlowej.
W arszawa, 14. 1. (Telef.). Oczekiwany jest 

przyjazd przedstawicieli niemieckiej komisji 
rządowej dla kontroli nad wykonaniem poi 
sko-niemieckiej umowy handlowej. W rozmo
wach z przedstawicielam i komisji polskiej 
mają być ustalone miesięczne kontyngenty 
wyfiany handlowej n a  okres najbliższy, po­
nadto mają być uzgodnione kwestje rozra­
chunkowe.

Ograniczenie „radosnej twórczości48.
Warszawa, 14. 1. (Telef.) Wydane zostało 

zarządzenie, ograniczające swobodę inwesty- 
cyjną przedsiębiorstw państwowych. Wszelkie 
plany inwestycyjne przedsiębiorstw7 państwo­
wych. mają być zastosowane do obecnego po­
łożenia finansowo-gospodarczego i nie mogą 
być dokonywane bez zgody Komitetu Ekono­
micznego Ministrów. Dotychczas przedsiębior­
stwa państwowe posiadały w tej mierze wolną 
rękę a zgoda Komitetu Ekonomicznego Mini­
strów na dokonanie inwestycyj nie była po­
trzebna. Zarządzenie takie zostaio wydane nie­
zależnie od zamierzonych projektów ogranicze­
nia gospodarki etatystycznej.

Mowa min. Becka przez radjo.
Warszawa, 14. I (Tel.). Transmisja^ ra- 

djow a środow ego przemówienia ministra 
spraw  zagr. pułk. Becka rozpocznie się r«; 
portaiem bezpośrednio z sali obrad komisji 
o godz. 12. O godzinie 19.40 mowa będzie 
transm itow ana ponownie z płyt.

Śmierć wybitnego architekty.
Warszawa, 14. 1. (Telef.) Dziś rano zasłabł 

nagle w drodze do komisarjatu policyjnego 
profesor Politechniki Warszawskiej inż. Cze­
sław Przybylski, Przywieziony do komisarjatu 
prof. Przybylski, zmarł. Był on twófćąi^ wielu 
budynków, wzniesionych w ostntniem 25-lcciu, 
m. in. Teatru Polskiego, Teatru Narodowego 
i t. d.

WYKLUCZENIE Z GIMNAZJUM,
Warszawa, 14. 1. (Telef.) Minister WR. ! 

OP. ogłasza, że Abraham Tym, były uczeń 
VIII kl. gimnazjum w Sanoku nie może być 
przyjęty do żadnej szkoły na terytorjum RzpH- 
tej ani dopuszczony do jakiegokolwiek egzami­
nu bez zgody ministra WR. i OP.

 -------- -00000— -—
SYN MUSSOLINIEGO W NIEBEZPIECZEŃ­

STWIE.
Paryż, (PAT.) Havas donosi * Rzymu: 

Podczas osfatniciro ataku powietrznego pod 
Makalle, samolot Vittorio Mussoliniego w odle­
głości 30 km. od Makalle został trafiony po­
ciskiem z działa przeciwlotniczego. PociĄ wy­
buch w ewnątrz kabiny pilota, który mutto to 
ocalał i zdołał w ylądow ać szczęśliwie po stro­
nie włoskiej.



5tr. 8 „GŁOS NARODU” t  dm. 15 stycznia 1936. Nr. U

J. F. PREUSSNER. 12

Mr. Dick.
Powieść.

— Oczywiście.
—  T ak  je s t s ir . — L ard y  spo jrza ł tym  razem  

n iep ew n ie  na  p o d in sp e k to ra  —  zastałem  w pokoju  
ca łk iem  innego  p an a . O drazu  sob ie  p o m y śla łe m . . .

— P om yśleliście  so b ie?  — ożywił s ię  pod­
in sp e k to r — to m n ie  w łaśn ie  in te re su je .

—  P om yślałem  sob ie : źle L ardy . To jakaś 
c iem na sp raw a. W ogóle k rym inał. A tu  ten  p an  na  
m n ie  w siada. K to tu  by ł?  — krzyczy. J a  zab ran ia łem  
s ir . P a n  sobie  w y o b ra ż a . . .

Mr. S n y d er w yobrażał sobie. Była cnw ila, że 
chciał się  zdradzić  głośno ze sw em i uczuciam i, a le  
n a  czas poham ow ał się.

— P ow iedziałem , że n ikogo prócz Mr. W isby 'ego  
n ie  w idziałem  — c iągną ł d a le j L ard y  — a on om al 
m n ie  n ie  zabił. W  każdym  raz ie  w yrzucił m n ie  za 
d r z w i . . .

— R esztę  ju ż  w iem  —  rzek ł u p rze jm ie  S nyder, 
może p a n  już iść do dom u: Ale n ikom u an i słowa. 
W  raz ie  czego zastan ie  p an  w ezw any do u rzędu . 
Do w idzenia.

— To byłoby w szystko Mr. T abb it — rzek ł, 
zw racając się  do k ie ro w n ik a  ho te lu . —  Je s te m  p rz e ­
konany , że k rad z ież  n ie  okaże się  znaczna i n ie  
zajdzie p o trzeb a  a la rm o w an ia  d z ie n n ik ó w . . .

— B ędę n iezm ie rn ie  zobow iązany s i r  — rzek ł 
z  w ylan iem  Mr. T a b b it — n iezm ie rn ie  zobow iązany 
in s p e k to rz e ___

—  P o d in sp ek to rze  — p o p raw ił go S n y d er; — 
n ie s te ty  p o d in sp e k to rz e  — m ru k n ą ł do sieb ie , k ie ­

rując kroki do w indy, — ale niech m nie licho  
trzaśnie, jeś li za tr?zy m iesiące n ie  zostanę inspek­
torem.

Zapukał do drzwi, opatrzonych numerem 67  
i  n ie  czekając na zaproszenie, wszedł.

—. AcL, nasz opiekun —  powitał go z  przy­
musem  Mr. W isby, —  no i co pan wykrył?

W  pokoju prócz gospodarza znajdował się  
Mr. Shannon. Obaj panow ie sied zieli koło kominka 
i w ejście podinspektora m usiało przerwać jakąś 
ważmą rozmowę, albowiem  Mr. W isby m iał na po­
liczkach wypieki, a Mr. Shanncm był przesadnie 
blady.

— Nic — odparł lakonicznie Mr. Snyder —  
wszak m ogę usiąść? Stokrotnie dziękuję sir. Przy­
szedłem  się  zapytać, czy pan już sprawdził szkody, 
poczynione przez złodzieja?

— N iestety, stw ierdziłem  tylko pobieżnie. Ozy 
pan m yśli, że mam czas? Tylko dla w as lorm alistów  
jest to nieodzow ne . . .

—  W istocie sir —  przyznał Snyder —  policja 
ma obowiązek stw ierdzić, czy przestępstw o zostało  
dokonane, a jeśli tak, to jakiego ono było rodzaju: 
czy kradzież, czy kradzież z w łam aniem , czy usiło- 
wane w łam anie i t. p. To są niezw ykle w ażne sprawy 
dla są d u . . .

Mr. Shannon patrzył na sw ego w spólnika zacie­
kawiony. Nigdy n ie  w idział Bazylego w takim pod­
nieconym  stanie. To bladł, to czerw ieniał, na 
przemian. Najbardziej n iew inne pytanie wyprowa­
dziło go z równowagi.

—  W łam anie, czy usiłow anie włam ania, czy 
kradzież — zaczął krzykliw ie — to Subtelności, 
które m nie najm niej interesują. To pańska rzecz. 
Może n ie było tutaj włamania. Ani kradzieży. 
Z pańskich słów wywnioskow ałem , że przypuszcza 
pan wstzystkie ewentualności. W obec tego oświad­

czam, że ten, który tutaj gospodarował, kupił sob ie  
rozm aite rzeczy. O ile  naturalnie m ożna kupić za-
darmo. P ieniędzy n ie zostaw ił. . .

Mr. Snyder uśm iechnął się  dobrodusznie. Gniew  
m iljonera n ie zrobił na nim najm niejszego wrażenia. 
Spojrzał w pewnym m om encie na Mr. Shannon, jakby 
ten, był jego w spólnikiem  w  nieczystych interesach.

—  Teraz wiem  napewno, że pan m nie zro­
zumiał sir  —  rzekł, uśm iechając się  szeroko Snyder. 
Gdybym tylko w iedział, jakie rzeczy kupił sob ie za- 
darmo Mr. Dick, byłbym zobow iązany. . .

Mijoner spojrzał na n iego z w ściekłością.
—  Mr. D ick? Paradny jest ten „Mr“. Dick. A le , 

niechaj tak będzie „Mr“. Snyder. Zginęła mi papie­
rośnica złota, wysadzana brylancikami, zegarek pla­
tynowy, p ierścień z am erystem  i rozm aite drobiazgi. 
Dokładny sp is przygotuję panu ju tr o . . .  Oh, jesteś 
nareszcie C o n . . .

Podinspektor obejrzał się. Miss Shannon przy­
witała się  z ojcem, poczem zwróciła się  do Mr. 
W isby'ego. Podinspektor patrzył zaciekaw iony na 
przywitanie się  młodej pary.

— Mr. Snyder chce m nie zamęczyć —  p o­
skarżył s ię  żartobliw ie Mr. W isby. — Myślę, że  
przyjdziesz mi na p o m o c. . . Mam ochotę kląć od  
r a n a . . .

— Jeżeli tak jest w istocie, to  znaczy, że 
wszystko jest w największym  porządku —  zaśmiała 
się  Miss Shannon. — Ty przecież lubisz kląć. No, 
jakże tam podinspektorze, złapaliście przestępcę?

—  Naturalnie, że n ie  —  zaśm iał się  cynicznie  
Mr. W isby

Podinspektor m usiał być nawskróś gruboskór­
nym człow iekiem , gdyż w cale się  n ie  obraził. 
U śm iecha? się  aprobująco.

(Ciąg dalszy nastąpi)

U Ks. G a iaw sk leg*
fBocitnlai 

do nabycia za gotówkę
(w n a w i a s i e  Inowa cena księgarska).

KATECHIZM WEKSZY 2.50 <2.751. KATE' 
CHIZM MAŁY 1.20 (1.401, WYCIĄC. KATECH' 
0 40 (0.50), DZIEJE BIBL (‘>.70). MAŁA BI' 
BI.IJKA (1.70), EGZORTY DLA SZKÓŁ- 
POWSZ. (4.50), KRÓTKA HIST. KOSO. 0.40 
(0.60), NAUKA KOŚCIOŁA 0.80 (1 71.). KA­
TECHEZY B1BL. DLA I. i II. KL. POWSZ. 
2 zł. (240), SZKICE KATECHEZ 2 TOMY 
2.50 (3 *U, PSYCHOLOGJA WYCHÓW. 2 zł. 
(2 .40\KAZANIA O WYCHOWANIU 1 z ł .  (1.20), 
UPOMINEK DUCH 0.15 (0.20', DOBRY PA­
SIE SZ , modlitewnik oprawny a) dla mło­
dzieży po 60, 1.C0, 1.50, 2 zł. (80, 1.20, 1.8 >, 
2.50), b) dla diieei po 40, 60, 1.00, 1.50, 

(60, 80, 1.20, 1.80).
Przy zamówieniach p o n a d  20 zł. franco- 

ponad 30 zł. frunco i rabat 10 proc.

Miłośn cy Ogrodnictwa I Pszczoln ctwa Czytajcie!

jasło mm\m i i u i u r
C ta so p igm o  p ośw ię co n e  ro/.woiow i p o s tęp o w eg o  OGROD­

NICTWA 1 ROLNICTWA w  POLSCE

M I E S I Ę C Z N I K
ten  b o g a lo  ilu s trow a n y  na 40  str. portale w yc ze rp u  ące  ar* 
ty k u łv  i p o ra d y  ze  w szya lk ich  d z in łów , jak; SADOW­
NICTWA, PSZCZELNI CTWA, K W l F C I A R S T W A  

I GOSPODARSTWA DOMOWEGO,
wychodzi 1 każdego m;esiaca pod nacz. redakcją

a n t o n i e g o  g ł a d y s z a

Prenumerata kosztu e- 
roczna 4 zl., półroczna *.50 z l., k w a rta ln a  l.BO z l. 

Adrei: R edakra „Hasie Ogrodniczo-Rolniczego* 
TARNÓW, sk m n k a  pcczt. 125.

Okazowy nutner wysyła się po otrzymaniu COgr. 
w znaczkach pocztowych.

Nowoczesne
APARATY RAOJOWE i PATEFIM

poleca
po złotych 1 3 .6 0  miesięcznie

T1ELEFUNKEN P . Z. T.
T e lta f o n  N a ta w ls  U n lo n -H a d jo

FALA Kraków, Zwierzyniecka 17.
T e le f. 143-94.

P ły ty  gra m o fo n o w e od  z ł. 1.50.

Świece kościelne
gromnice giadk c i malowane

p o le c g  f s b r  k a

FELIKSA MIKESKI
K raków, S ław kow ska 19.

Rok założenia U'63. Telefon 159-42.

W Indiach znowu rozruchy religijno.

W czasie ostatnich świąt mahometońskich. doszło w wielu miejscowościach w Indjach 
do rozruchów między Hindusami i mahometanami. Po jednej takiej bójce —  jak to 
widzimy na zdjęciu —  policja odebrała walczącym  cały stos lujów bambusowych.

m a tu r *  g lm -  
» ”  n a z  a ln g  a nie ma­
ce środków aa dalsze 

-tudia — gorąco proszę 
o jakąkolwiek pracę 
przynajmniej na skromne 
ntrzymanie. Łaskawe zgło­
szeń a .G łos Narodu* pod 

.Bardzo b:eday“.

L alrcfa języka francu­
skiego u d zela  Mile 

Moun er Garncarska 4 m. 4

G arderobę
odświeża na poczekaniu, 
uaprawia, przerabia. Po­

gotowie krawieckie. 
Kraków ul. św. Jana 13 

Tel. 119 80

Or g a n is t a  dyplomo­
wany. 5 klas gimna- 

■ialnych poszukuje posa­
dy; Ziaja Stanisław -  
Chmielnik, poczta Tyczyn, 

powiat Rzeszów.

FORTEPIANY-PIANINA F IS H A R M O N IE  
WŁADYSŁAW BOLONSKI

KRAKÓW, Ul. SW. ANNY 3. Tal. 104SS.

O BR A Z Y  RELIG IJNE
artystyczne rep rodukcje  w ram ach i bez.

FIGURY ŚW. obrazów w ramy RAPIERY
i listow e KARTY £  szachg domina

p o l e c a :

STANISŁAW RAB, KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 4.
T elefon  148-15.

NAJWIĘKSZY W POLSCE 
SKŁAD i WYTWÓRNIA A P A R A T Ó W  I PRZYBÓRÓW K O Ś C I E L N Y C H

Fr. Kopaczyński i Ska —  Kraków, ulica B racka  2.
P o s i a d a  n a  s k ł a d z i e  S Z O P K I.

W ielki w ybór gotow ych ornatów i kap. — W y k o n u j e  n a  z a m 6 w l e n i e :

Ornaty od Zł. 90'—  Kapy od Zł. 125'—
we w szystk ich  kolorach

PRAWDZIWE Z Ł O T O  I SREBRO DO HBFTU.
Srebrzenie naczyń  stołow ych. Srebrzenie naczyń stołow ych.

FRANCISZEK HCRNISCH
Fabryka sukna

BiELSKO -  OLSZOWKA DOLNA
Przewielebnemu Duchowieństwu kamgarny 
wszelkiego rodzaju w na lenszym gatunku 
oraz czysto wełniane materjaty na bundy 
do wyjazdu. -  Ceny niskie. - Na życzenie 

dogodne warunki z.apłaty.

Maturyczne i dokształcane kursy

„WIEDZA"
Kraków, ul. Pierackiego Nr. 14.

p r z y g o t o w u j ą  na ustnych lekcjach  
zbiorow ych w Krakowie,

oraz w  drodze korespondencji zapo-
m ocą p r z y s t ę p n i e  i w yczerpująco
opracowanych skryptów , programów  

i tem atów , do:
1. egzaminu dojrzałości gimnazjum;
2. egzaminu z 8-ciu kl. glmn.;
3. w zakresie I. i II. kl. gimn. nowego

ustrsju;
4. egzaminu z 7-mlu klaa szkoły powsz.
UWAGA: Uczniowie karłów koresponden­

cyjnych otrzymuj* c omiesiąc te­
maty ł  6-eiu głównych przedmio­
tów do opraeowauia. Nadto obo­
wiązkowe egzaminy badają 8 razy 
w ciągu roku szkolnego postępy 
uczniów.

Wykładają wybitne siły faonowe. Opłaty niskie.

Przepuklinowe Pasy
Opaski  Brzuszna

Snspenzorja, Drostotr*vrnacze

Aparaty o r t o p e d y c z n e
Protezy ręczne i  nożne, ssczndła kale Itp. 

W ykonuje w e w łasnej pracow ni

Narzędzia Lekarskie
oraz

uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowani*

L. Knapióski Kraków
ul. Mikotajska7.Tel. 105-05

ZAKŁAD
NOZOWNICZO - SZLIFIERSKI

„ R E K O R D “  
F R A N C I S Z K A  N I E C H  A J A
w K rakow ie, ul. P oselsk a  L. 10

ostrzy, naprawia fa ch ow o  noże w sze lk ieg o  rodza ju . 
Spec ja ln ość  brzytw y

Wydawca *» „Ulo* Narodu“. Skę * ogr. oduow.K. ŁloJekaa. Redaktor od Dowiedz. Dr Józef Warcbało y/ski. Drukarnia „Głosu Narodu* uod zar*. K. Ferk*.


